
Nowoczesną przędzalnię 
uruchomiono w Częstochowie

cofania amerykan kich ł angieł 
skich wojsk z obcych terenów. 
W zakończeniu autorki listu 
żądają aby członkowie parla
mentu dołożyli wszelkich sił w 
celu położenia kresu wyścigo
wi zbrojeń oraz nakłonienia 
rządu do zawarcia Paktu Poko 
ju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami.

we amerykańskich baz we 
Francji i Afryce Północnej.

Reakcv1na większość Zgro
madzenia odrzuciła te propo
zycje.

Uruchomienie nowoczesnych 
zespołów przędzalniczych by
ło wielkim świętem dla zało
gi.

wano w Moskwie 24 nowe gma 
chy szkolne oraz 58 żłobków i 
przedszkoli.

Budowniczowie metra po
myślnie zakończyli budowę 
czwartego z kolei odcinka ko
lei podziemnej od stacji Kur* 
skiej do Białoruskiej, długości 
6,7 kilometrów. W najbliższych 
dniach nowy odcinek metra 
zostanie oddany do użytku.

Przekroczono również plan 
gazyfikacji mieszkań. Obecnie 
85 proc, mieszkań stolicy ra
dzieckiej podłączonych jest da 
sieci gazowej.

Imperialiści odbudowują 
zachodnio - niemieckie 

lotnictwo wojskowe
BERLIN. (PAP). Z kół po. 

litycznych z Bonn donoszą, że 
między Adenauerem a mocar
stwami zachodnimi zawarte zo
stało w Paryżu dodatkowe po
rozumienie w sprawie utworze, 
nia zachodnio.niemieckiego lot
nictwa wojskowego. Zgodnie z 
tym porozumieniem odbudowa 
lotnictwa wojskowego została 
rozłożona na kilka etapów. 
Pierwszym etapem będzie utwo 
rżenie zachodnio - niemieckiego 
towarzystwa transportu po
wietrznego. Towarzystwo to, 
które ma powstać już w pierw* 
szym tygodniu stycznia rb., 
dysponować będzie początkowo 
kapitałem w wysokości 100 mi
lionów marek zachodnich.

pierwszym okresie o 20 proc., 
a po dotarciu maszyn — o po 
nad 30 proc. Jedna robotnica 
obsługiwać będzie mogła bez 
trudu 100 wrzecion, zamiast 
tak jak dotychczas 26. W pierw 
szym dniu pracy w trzecim 
roku 6-latki nowe maszyny 
rozpoczęły normalną produk
cje. Nową przędzalnię wybu
dowano na miejscu starego 
magazynu, w którym w 1905 
r. przemawiał Feliks Dzier
żyński wzywając do walki. 
Dla upamiętnienia tego faktu 
zawieszono w nowej przędzal
ni wielki obraz przedstawiają 
cy. F. Dzierżyńskiego.

„Życzymy wam w Nowym 
Roku — czytamy m in. w de
peszy do Francuskiej Gene
ralnej Konfederacji Pracy — 
pełnych zwycięstw W Waszej 
walce o poprawę warunków 
bytowych i socjalnych mas pra 
cujących, w walce o niezależ
ność Francji, w walce prze
ciwko zbrojeniom, o pokój i 
sprawiedliwość społeczną."

Ponadto depesze przesłały za 
rządy główne związków zawo 
dowych zarządom głównym 
związków zawodowych pokrew 
nych branż w ZSRR, Chiń
skiej Republice Ludowej, Ko
reańskiej Republice Ludowo- 
Demokratycznej, NRD oraz 
państw demokracji ludowej 1 
Wielkiej Brytanii.

Masy pracujące Polski za
pewniają, że jeszcze silniej 
1 bezwzględniej walczyć bę
dą u Waszego boku prze
ciwko przygotowaniom wo
jennym anglo - amerykań
skich imperialistów i z Jesz
cze większą ofiarnością wal
czyć będą o umocnienie świa 
towego obozu pokoju, które 
mu przewodzi Wielki Stalin."
„Życzymy wam w Nowym 

Roku — pisze CRZZ w depe
szy do Ogólnochińskiej Kon
federacji Związków Zawodo
wych — dalszych sukcesów w 
prący dla dobra chińskich 
mas pracujących, w walce prze 
ciw zbrodniczej interwencji a- 
merykańskiej w Korei 1 no
wym agresywnym knowaniom 
imperialistów, życzymy sukce 
sów w walce o utrwalenie 
światowego pokoju."

W depeszy do Centralnej 
Rady Zjednoczonych Związ
ków Zawodowych w Korei 
czytamy: „Masy pracujące Poi 
ski z całego serca życzą ludo
wi koreańskiemu zwycięstwa 
nad barbarzyńskimi agresora
mi."

W depeszy do Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych 
Vietnamu CRZZ przesyła go
rące braterskie pozdrowienia 
masom pracującym tego kra
ju oraz wszystkim patriotom, 
walczącym bohatersko prze
ciwko kolonizatorom francu
skim o wolność 1 chleb.

sze: „Centralna Rada Związ
ków Zawodowych w imieniu 
pracujących Polski Ludowej 
przesyła Wszechzwiązkowej 
Centralnej Radzie Związków 
Zawodowych i wszystkim pra 
cującym zwycięskiego Kraju 
Socjalizmu — budowniczym 
komunizmu jak najserdeczniej 
sze braterskie pozdrowienia i 
życzenia nowych wspaniałych 
sukcesów w realizacji stalinow 
skiego planu przeobrażenia 
przyrody i we wznoszeniu 
budowli komunizmu.

dukcji przydział 30 samocho
dów ciężarowych marki „Lub
lin" oraz pewną liczbę samo
chodów „Star 20“ dla uzupeł
nienia taboru w placówkach 
terenowych.

Samochody przydzielone zo 
stały poszczególnym powiato
wym związkom gminnych spół 
dzielni, które w braku dosta
tecznego taboru miały niejed- 
nokrotn e poważne trudności 
w terminowym zaopatrywa
niu sklepów gminnych spół
dzielni.

Robotnicy Uralskiej Fabryki „Elektroaparat” w 
Swierdłowsku wykonali przedterminowo roczny plan do
staw maszyn elektrycznych dla Wielkich Budów Komunii 
mu.

Załoga przystąpiła obecnie do wykonywania zamowieit 
dla nowych Budów Stalinowskich.

Na zdjęciu: majster A. A. Moskiewski (z lewej) i 
Husarz W. J. Kaszczejw, wykonujący podwójną normę 
przy montażu części hydrogeneratora.

Koreańskie wojska ludowi 
zatopiły kilka statków i 

nieprzyjacielskich I 
PEKIN PAP. Z Pheniantś 

donoszą: Wojska ludowe oczy 
ściły z nieprzyjaciela wyspy 
Soenphendo i Teenphendo U 
zachodnich wybrzeży Korei. 
Oddziały ludowe rozgromiły 
całkowicie dwa bataliony Ii* 
synmanowskie oraz zdobyły 
wiele innego sprzętu wojenno 
go. Ponadto wojska ludowe zda 
były 2 statki motorowe 1 2(1 
statków desantowych. W pobli 
żu wyspy Teenphendo zatopio
no kilka sta‘ków z wojskami 
lisynmanowskimi, które usiło* 
wały ratować się ucieczką.

31 grudnia i 1 stycznia ze* 
strzelono 5 samolotów nieprzy 
jacielskich. t

Pierwszy wieżowiec 
moskiewski — oddany 

do użytku
MOSKWA PAP. Pierwszy 

wieżowiec moskiewski, zbudo
wany przy Bulwarze Kotielni 
czewskim, wysokości 32 pię
ter oddany został w przede
dniu Nowego Roku do użytku 
W gmachu tym znajduje się 
ponad 340 komfortowych miesz 
kań.

Depesze Komitetu Słowiań
skiego w Polsce do postę

powych organizacji 
słowiańskich

WARSZAWA. (PAP). Z o- 
kazji Nowego Roku Komitet 
Słowiański w Polsce przesłał 
depesze z życzeniami do korni* 
tetów słowiańskich: ZSRR, 
Czechosłowacji i Bułgarii.

Komitet Słowiański w Polsce 
przesłał również depesze z ży
czeniami noworocznymi do po
stępowych organizacji słowiań
skich Ameryki Północnej i Po
łudniowej oraz Triestu.

Rozbestwieni źołdacp 
amerykańscy 

hulają bezkarnie 
we Francji

PARYŻ (PAP). Żołnierze a- 
merykańskich wojsk okupacyj 
nych we Francji, urządzają jo 
raz częściej ordynarne awantu
ry ł dokonują gwałtów, któ
rych ofiarą staje się spokojna 
ludność francuska. W mieście 
La Rochelle, pijani żołnierze 
amerykańscy urządzili awantu 
rę, podczas której Kilku miesz 
kańców zostało rannych, a je
den został zabity.

W zw’ązku z tymi oburzają 
cymi wyczynami rozbestwionej 
soldateski, rada miejska La 
Rochelle uchwaliła rezolucję 
protestacyjną oraz poleciła bur 
mistrzowi złożvć zażalenie w 
dowództwie wojsk amerykań
skich.

Dz:ennik „L’Humanite” przy 
pominą, że żołnierze amerykań
skich wojsk okunaoyjnych nie 
odpowiadają przed sądami 
franrw«k'mi i plaże:

„Fakty te wskazują, w jaką 
zależność popadła *'rancia >d 
imperialistów amerykańskr.h. 
Sądy frnnmsk’* nie mogą tui 
nawet karać za zbrodnie d^ko 
nnnt na obszarze naszego kra 
ju".

ści, Jakie się wyłoniły podczas 
narad, spowodowały niepowo
dzenie konferencji paryskiej.

Komentatorzy postępowi pod 
kreślają, ż' przytłaczająca 
większość ludności krajów 
Europy zachodniej występuje 
zdecydowanie przeciwko ame
rykańskiemu projektowi utwo
rzeni agresywnej „armii euro 
pejskiej1’, w której neohitlerow 
ski Wehrmacht miałby ode
grać decydującą rolę. Komen 
tatorzy Ci zaznaczają dalej, że 
niepomyślny wynik konferen
cji nie powstrzyma remilitary- 
zacji Trizonii. Przedstawiciele 
kół amerykańskich podkreślili, 
że neohitlerowski Wehrmacht 
musi być w jak najkrótszym 
czasie wskrzeszony i włączony 
do sił zbrolnych agresywnego 
b’oku atlantyckiego niezależ
nie od tego, czy i kiedy utwo
rzona zostanie „armia europej 
ska”.

Życzymy Wam nowych sukcesów 
w walce o pokój i postęp 
Depesze CRZZ do związkowców zagranicą z okazji Nowego Roku

W KRAJU RAD

WARSZAWA PAP. Z okazji Nowego Roku Centralna 
Rada Związków Zawodowych przestała Światowej Federa
cji Związków Zawodowych, naczelnym władzom ruchu 
swiązkowego: ZSRR, państw demokracji ludowej, Chińskiej 
Republiki Ludowej, Koreańskiej Republiki Ludowo - De
mokratycznej, NRD, Vietnamu, Francji, Włoch, Egiptu, 
Meksyku i Holandii depesze z życzeniami dalszych sukce
sów w walce o pokój i postęp na świecie przeciwko wojen
nym knowaniom anglo - amerykańskich imperialistów.
„Pragniemy zapewnić Swia 

tową Federację Związków Za 
wodowych — czytamy m. in. 
w depeszy do SFZZ — że kla
sa robotnicza zorganizowana 
w polskim ruchu zawodowym 
nadal wytrwale walczyć bę
dzie pod jej sztandarem w 
szeregach międzynarodowego 
ruchu zawodowego o pokój i 
postęp, przeciwko agresywne
mu imperializmowi amerykań 
skiemu."

W depeszy do Wszechzwiąz 
kowej Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych, CRZZ pi-

Depeszą
Antyfaszystowskiego 
Komitetu Młodzieży 
Radzieckiej do ZMP

WARSZAWA PAP. Z okazji 
Nowego Roku Antyfaszystow 
•id Komitet Młodzieży Ra
dzieckiej przesłał do Zarządu 
ZMP depeszę następującej tre 
ici:

„Antyfaszystowski Komitet 
Młodzieży Radzieckiej w imię 
niu milionów chłopców i dziew 
eząt Związku Radzieckiego po 
gdrawia Was z okazji Nowego 
Roku. 2yczymy młodzieży poi 
sklej nowych sukcesów w wal 
ce o pokój, o zbudowa iic fun
damentu socjalizmu w Waszym 
kraju."

Społeczeństwo angielskie 
domaga się ewakuacji 

wojsk USA z Wielkiej Brytanii
LONDYN PAP. — Dziennik 

„Daily Worker’’ donosi, że 13 
wybitnych działaczek społecz
nych wschodniej Anglii, gdzie 
znajdują się bazy bombowców 
amerykańskich, wystosowały 
do członków parlamentu Ust, 
w którym domagają się ewa
kuacji wojsk amerykańskich a 
terytorium Wielkiej Brytanii 
i zawarcia Paktu Pokoju mię 
dzy pięcioma wielkimi mocar
stwami.

List wzywa członków parła 
mentu, aby dom łgali się zawar 
cia rozejmn w Korei oraz wy-

Paryska konferencja 
w sprawie »armii europejskiej* 
zakończyła się niepowodzeniem

PARYŻ ‘AP. Zakończyły się 
tu obrady przedstawicieli Nie
miec Zachodnich, Francji, 
Włoch, Belgii, Holandii i Luk
semburga w sprawie utworze
nia t. zw. „armii europejskiej’1.

Komunikat oficjalny pomija 
milczeniem istotne zagadnie
nia, które były przedmiotem 
narad a poświęcony jest za
gadnieniom drugorzędnym i 
sformułowany został w spo
sób niejasny, by zataić przed 
opinią pub’iczną poważne 
sprzeczności 1 trudności, jakie 
wy’oniły się podczas narad pa 
ryskich.

Kraje Benehłk. u przeciw 
atawlły sie przyznaniu szero
kich kompetencji „organowi 
ponadnarodowemu armii euro 
peiskich”. oraz wystąpiły prze 
ciwko całkowitej likwidacji 
armii narodowych w krajach 
Europy zachodniej. Sprzeczno

CZĘSTOCHOWA PAP. Załoga Częstochowskich Zakła
dów Przemysłu Lniarsklego „Warta", która już w dniu 5 
grudnia ub. r. zameldowała o peae^Hermłnowej reatłaaejl za 
dań planu reeanego, ma obecnie do zanotowania nowy, 
wielki sukces. W ostatnich dniach grudnia r. ub. zakończo
na została przebudowa zakładu.
Stary park maszynowy za

stąpiły nowoczesne przędzal- 
niane zespoły jutowe, wypo
sażone w automatyczne prząś 
nice. Zespoły te zostały sprzę
żone dalekościową sterownicą 
do regulowania szybkości po
szczególnych maszyn. „Warta" 
największa w częstochowskim 
ośrodku włókienniczym, inwe 
stycja Planu 6-letniego jest 
pierwszą tego rodzaju, najbar 
dziej nowoczesną, o najwyż
szej wydajności, przędzalnią 
w kraju. Dzięki nowym ma
szynom, wydajność w zakła
dach „Warta" wzrośnie w

Już 193 powiaty 
zwolniono 

z miarek i odsypów
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 31 grudnia ub. roku naj 
lepsze wyniki V planowym sk-.i 
pie zboża uzyskali chłopi z wo 
jewództw: lubelskiego, biało
stockiego i bydgoskiego.

W dnhi tym dWa dalsze po
wiaty osiągnęły granice 90 
proc, wykonania rocznego ola 
nu skupu zboża i zostały zwoi 
nione z miarek 1 odsypów. Są 
to powiaty: Chełm w woj. lu 
bełskim oraz pow Koszafn.

Ogólru liczba powiatów 
zwoln onych z miarek 1 odsy 
pów wynOel więc obecnie 193.

Samochody ciężaroiue »LubIin« 
pomagają 

w lepszym zaopatrzeniu wsi
WARSZAWA PAP. Każdy 

nowy sukces w uprzemysła
wianiu kraju przynosi również 
znaczne korzyści wsi. Dzięki 
uruchomieniu nowych fabryk 
płynie na wieś wzmożona 
ilość artykułów przemysło
wych i konsumcyjnych. Do po 
prawy zaopatrzenia wsi wydat 
nie przyczyniają się także no
we fabryki samochodów, 
zwiększając tabor transporto
wy spółdzielczości wiejskiej.

Ostatnio Centrala Rolnicza 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
•ka" otrzymała z pierwszej pro

Reakcyjna większość 
parlamentu francuskiego uchwaliła 

zwiększone kredyty na zbrojenia
PARY2 PAP. W francuskim 

Zgromadzeniu Narodowym od 
bvla sie ostatnio dyskusja nad 
projektem podwyższenia wy
datków wojskowych na rok 
1952. 521 głosami przeciwko 
1C1 reakcyjna większość Zgro
madzenia od prawicowych so
cjalistów do degaullistów włą
cznie uchwaliła prowizoryczne 
kredyty woiskowe na styczeń 
i luty b roku w wysokości 130 
miliardów franków, a więc 
zr'-'rznie więcej niż w roku ub.

Podczas dyskusji zabrał głos 
deputowany komunistyczny 
Guyot. który oświadczył, że 
budżet francuski jest wyra
zem podporządkowania się 
Francji imperialistom amery
kańskim. 40 Droc. budżetu fran 
cuskiego przeznacza się na ce
le woiskowe.

Guyot zaproponował ograni
czenie wydatków wolskowych 
do 500 miliardów franków 
rocznie, przywrócenie jedno
rocznej służby wojskowej oraz 
•kreślenie wszystkich wydat
ków przeznaczonych na budo-

Imponujące osiągnięcia 
budowniczych Moskwu

MOSKWA PAP. Budowniczo 
wie Moskwy przekroczyli plan 
budownictwa mieszkaniowego 
na rok 1951. Mieszkańcy Mos
kwy otrzymali w roku ub. 
735.000 metrów kwadratowych 
powierzchni mieszkalnej za
miast planowanych 710.000 met 
trów. W roku ub. wybudowa
no więc w Moskwie o 200.000 
metrów kwadratowych miesz
kań więcej niż w roku 1950 i 
330.000 metrów kwadratowych 
więcej niż w roku 1949.

Osiągnięto poważne sukcesy 
w budownictwie kulturalno • 
bytowym. W roku 1951 zbudo



Ignacu
Dyrektor Naczelny Zjednoctenła Budownictwa Miejskiego w Szczecinie

wzrost tego aktywu jest ko
niecznym warunkiem owocne, 
pracy związków zawodowych.

Związki zawodowo fnogą i 
powinny odegrać ogromną ro
lę w jeszcze większej mobili
zacji mas do walki z trudno
ściami gospodarczymi, jakie 
wyłoniły się u nas w ostatnim 
roku. Związki zawodowe ma
ją być pomocą partii w Prze
zwyciężaniu tych trudności. 
Wyjaśniać na każdym kroku 
źródła tych trudności, Umac
niać ideę sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, uczyć masy rewo 
lucyjnef czu>noścl wobec wro
gów’, walczyć Ze spekulacją, z 
podziemiem gospodarczym — 
oto podstawowe zadania jakie 
spełniać winny związki zawo
dowe. Dużo mogą też one uczy 
nić, jęśli troszczyć się będą 
o rozwót hodowli przy zakła
dach pracy, jeśli przejawiać 
będą większe zainteresowanie 
stołówkami pracowniczymi.

Zadania postawione przez 
VIII Plenum CRZZ przed ru
chem zawodowym trzeba reali 
zować w codziennej, nleustan 
nej, uporczywej pracy fiad 
przezwyciężaniem dotychczaso 
wych błędów, nad pogłębia
niem osiągnięć nad upowszech 
nianiem przodujących doświad 
czeń. Uczestnicy VIII Plenum 
CRZZ dopomogą, aby nasze 
związki - .wodowe stawały się 
w coraz większej mierze szko
lą rządzenia 1 szkolą gospoda
rowania.

K. N.

zawodnlctwo o tytuł najlepsze 
go w zawodzie i o tytuł najlep 
szego zespołu. Tow. Bartczak, 
przodownik pracy z zakładów 
im. Stalina w Poznaniu; mó
wiąc o stosowaniu nowych me 
tod pracy wśród metalowców, 
podał, i* zaledwie 128 metalów 
ców w poznańskim przemyśle 
metalowym stosuje szybkaścio 
we skrawanie. A przecież jak 
poważne wyniki daje rozpow
szechnianie nowych metod pra 
cy wskazuje najlepiej przykład 
upowszechnienia przez Zw. 
Zaw. Włókniarzy metody inż. 
Kowalowa. Zakłady, które 
wprowadzają tę metodę, uzys 
kują przeciętnie około 20 pro 
cent wzrostu wydajności.

Ogromne pole działania ma
ja związki Zawodowe W dzie
dzinie rozwoju ruchu racjona 
lizatorsklego. Opieka nad pra 
cą brygad racjonalizatorskich, 
analiza ich osiągnięć i spopu
laryzowanie ich metod pracy, 
oto najpilniejsze zadania w tej 
dziedzinie. Ważne jest również 
rozszerzanie współpracy z łudź 
mi nauki, z wyższymi uczel
niami, z gabinetami racjonall 
Zatorskimi. Ta współpraca da
ła już piękne wyniki i ńkle- 
ży ją pogłębić.

Sprostanie poważnym i odpo 
wiedzialnym zadaniom jakie 
stoją przód ruchem zawodowym 
wymaga uaktywnienia najnit 
szych komórek związkowych 
— grup i rad zakładowych, 
wymaga analizy zadań gospo
darczych przez wszystkie ogni

W głębiach ziemi, w bogatej 
W szczątki organiczne glebie 
żyją miliardy drobnoustrojów 
— bakterii pleśni i grzybów. 
Wiele z nich wytwarza trują- 
cy ferment ".Wany „Strepiomy 
ces". Tai niezwykle silny ter- 
ment zainteresował uczonych, 
którzy po długich i skompliko 
wanych badaniach stwierdzili, 
że w skład jego wchodzą anty 
biotyki — •fału chemiczne, któ 
re działają Zabójczo na wiele 
bakterii chorobotwórczych. — 
Odkrycie antybiotyków dato 
medycynie nową, niezwykle 
skuteczną broń w walce z cho 
robami zakaźnymi.

MU8IMY PRODUKOWAĆ
chloromycetynę

Rewelacyjne wyniki, jakie 
przyniosło zastosowanie w lecz 
nictwie penicyliny czy strepto 
mycyny pobudziło naukowców 
całegt świata do dalszych prac 
badawczych. Nie zabrakło 
wśród nich 1 polskich uczo
nych. W 1948 r. prof. dr Ja
nusz Supnfewskl rozpoczął in
tensywne badania nad bardzo 
silnym antybiotykiem — chlo- 
romycetyną. Jako kierownik 
zakładu farmakologiil Akade
mii Medycznej w Krakowie 
zmobilizował do pracy grupę 
młodych naukowców, aby 
wspólnie przeprowadzać bada
nia nad składem i działaniem 
chloromycetyny.

W pierwszej fazie prac anty 
biotyk wytwarzany był na pod 
stawie niezmiernie trudnej i 
skomplikowanej metody fer-

wa związkowe, które winny 
znać zagadnienia danej gałęzi 
przemysłu — czy też danego 
zakładu pracy. Dopiero wtedy 
związek zawodowy będzie 
tnógł kierować inicjatywę 
mas na właściwą drogę. Trze
ba tu szeroko korzystać z do
świadczeń takich związków, 
jak ZZ Górników czy Energe 
tyków, które mają już poważ
ne doświadczenia na tym po
lu. Trzeba doceniać i upow
szechniać twórczą inicjatywę 
mas, trzeba umieć dostrzec 
co w tej inicjatywie jest cen
ne.

Wykonanie zadań gospodar 
czych związków zawodowych 
zależy w dużei mierze od pra- 
cy masowo - politycznej. Orga 
nizacje związkowe w ścisłej 
Współpracy z organizacjami 
partyjnymi muszą nieustannie 
wyjaśniać robotnikom i pra
cownikom znaczenie ich pra
cy wskazywać perspektywy 
rozwoju naszego kraju i wzro 
stu dobrobytu mas. „Człowiek, 
który podpisał zobowiązanie 
produkcyjne, musi wiedzieć, ja 
kiemu celowi służy jego wysi
łek"—powiedział tow. Klosfe- 
wicz w swym referacie na VIII 
Plenum. Temu celowi służą za 
równo narady wytwórcże, jak 
zebrahia grup związkowych. 
Temu celowi służv działalność 
kulturalno - oświatowa, temu 
celowi służyć winna codzien
na praca aktywu związkowe
go. W pracy tej rosnąć będzie 
nowy aktyw związkowy. A

7 listopada, w 84-tą roczni
cy Wielkiej Rewolucji Pażdsier 
pikowej, Zjednoczenie Budow
nictwa Miejskiego w Szczecinie 
zameldowało o wykonaniu swe 
go planu rocznego. Dzięki zwięk 
Bzonej wydajności pracy i za- 
akordowanlu w 90 proc, prac, 
termin wykonania planu został 
ukrócony prawic o dwa mieslą 
ce, co w wyniku przyniosło oko 
ło 2 milionów zł. oszczędności 
i dało dodatkową produkcję w 
wysokości 15 proc. planu rocz
nego. Realizując Państwowy 
Plan Inwestycyjny Ił toku 
Sześciolatki załoga nasza od
dała do użytku w dniu 15 grud 
nla « szkól, 9 obiektów dla 
wytszych uczelni, 193 obiekty 
socjalne, S obiektów szpital
nych, 211 obiektów mieszkal
nych i 59 administracyjnych i 
przemysłowych — wszystko to 
0 łącznej kubaturze 1.491.139 
m. sześć.

W jaki sposób potrafiliśmy 
oaiągnąć takie wynikł, mimo, 
że roczny plan Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego w to 
ku 1951 był zwiększony w sto 
sunku do roku ubiegłego o 25 
proc? Wykonanie zwiększone
go planu można było osiągnąć 
drogą zwiększenia liczebności 
załogi lub zwiększenia wydaj
ności pracy poprzez lepszą ot 
ganlzację, mechanizację, aocja 
listyczne współzawodnictwo i 
racjonalizatorstwo. Nasza za
łoga pod kierownictwem Korni 
tetu Zakładowego PZPR, od
działowych organizacji partyj 
nych ł rad zakładowych przyję 
ła drugą alternatywę, ttn. »o 
cjalistyczną drogę rozwoju, 
przyciągając do współzawod

nictwa nie tylko Większość aa 
łogi produkcyjnej, ale również 
większość pracowników 'nżynie 
ryjno-technicznych i admini
stracyjnych.

Dyrektywny plan zjednocze
nia został przez załogę uznany 
za zaniżony 1 wrócił ■ narad 
wytwórczych akorygowany o 
wzrost wydajności o 18 proc, i 
produkcji — e 15 proc. Pomi
mo, że władze centralne nie aa 
twierdziły skorygowanego 
przez załogę planu — załoga 
iwnała s^ój plan za więżący i

Stosowanie radzieckiej tynków 
nicy umożliwiło przedsiębior
stwu zwiększenie wydajności 
przy tynkowaniu o 100 proc., 
wyrugowujęc całkowicie tran
sport pionowy i poziomy. Z Ini 
cjatywy majstra tow. Wąsie- 
ka zastosowano tynkownicę do 
zalewania stropów Kleina na 
wszystkich kondygnacjach, co 
?odniosło wydajność pracy o 

50 proc, przy wzroście zarób 
ków tynkarzy i betoniarzy.

ZBM w Szczecinie, jako 
pierwsze w Polsce na odcinku 
budownictwa, wprowadziło czę 
ściowo służbę dyspeczerską 
oraz miesięczne planowanie o- 
peratywne na większych budo 
wach jak również zadania -o- 
bowe. Służba dyspeczerską tro 
szczyła się o wykonanie plano
wych zadań operatywnych, usu 
wając wszelkie przeszkody, 
któro hamowały normalny prze 
bieg produkcji. Zadania dobo
we i kontrola wykonania tych 
zadań wpłynęły na rytmiczność 
w wykonawstwie, usuwając nie 
bezpieczeństwo załamań w 
harmonogramach, sygnalizowa 
ły w porę groźbę ewentualne
go niewykonania pracy w ter 
minie. Plan operatywny i zada 
nia dobowo zmuszają kierow
nictwo do codziennych narad 
z majstrami I brygadzistami, 
z którymi omawia się wykona 
nie zadań w dniu bieżącym i 
zadania dnia następnego. Nie
odzowno stają się tu również 
często narady z całą załogą, 
ponieważ poszczególny robot
nik, aby wykonać zadania dobo 
we, musi je znać.

Decydującą rolę w przedter 
minowym wykonaniu planu na 
szego przedsiębiorstwa odegra* 
ło współzawodnictwo socjalis
tyczne i zobowiązania podjęte 
z okazji ważnych dat i wyda
rzeń. Po raz pierwszy w tym 
roku stosowana była nowa for 
ma współzawodnictwa przy bu 
dowie Osiedla Akademickiego i 
w Policach, polegająca na 
współzawodnictwie przy wyko 
nywaniu zadań dobowych. Wy 
rosły nowe kadry przodowni
ków pracy, tacy jak Walerian 
Jędrzejczak, wykonujący ’70 

proc, normy, Florian Takrze- 
wicz — 245 proc, normy, Jó
zef Adamek — 244 proc, i wie 
lu innych.

Trzeba jednak stwierdzić, że 
administracja w wielu wypad 
kach nie nadążała za pracą za 
togi, nie ogładzała w terminie

wyników współzawodnictwa na 
wielu budowach, na tablicach 
współzawodnictwa wyniki by- 
ły podawane z miesięcznym, a 
nawet dwumiesięcznym opóź
nieniem.

Poważnym osiągnięciem było 
włączenie się do współzawod 
nictwa pracowników inżynie
ryjno-techniczny eh, spośród
których szczególnie wyróżnili 
się inżynier Pangalos, maj
ster Zleleżiński, kierownicy 
budów Marczewski, Królak i 
Wasiak.

Ważnym zadaniem była wal 
ką o obniżkę kosztów własnych. 
Już w ! kwartale 'nicjatywa 
murarza Kurmana, oparta na 
doświadczeniach systemu Lidii 
Korabielnikowej, dała w efek
cie około 70 tys. zł. oszczędnoś 
cl. Pomogła ona wybitnie w 
walce z marnotrawstwem, O 
właściwe zużycie materiałów i 
należyte uporządkowanie placu 
budowy. Doświadczenia naszej 
gospodarki materiałowej znaj
dą już swoje kontretne odbicie 
w roku bieżącym — przez za 
stosowanie materiałowych kart 
dla poszczególnych obiektów, 
co w zupełności wyeliminuje 
marnotrawstwo na budowach. 
Zmniejszyliśmy stan zatrudnia 
nia o 20 proc., przy czym 
wszystkich możliwości jeszcze 
nie wyczerpaliśmy. Usprawni
liśmy pracę transportu, wpro
wadzając jednolity system pra 
cy i kontroli, lepsze wykorzy
stanie ładowności pojazdów 
itp.

Realizując wytyczne Partii 
i Rządu w szczególności uchwa 
łę egzekutywy Komitetu Wo
jewódzkiego Partii z sierpnia 
ub. r. walczyliśmy o jedność 
zagadnień politycznych i eko
nomicznych. Upoiitycznienie na 
rad wytwórczych stało się waż 
nym czynnikiem w kształtowa 
nłu świadomości socjalistycz
nej naszej załogi i decydują
cym czynnikiem w naszych o- 
siągnięciach.

Przystępując do pracy w ro 
ku 1952 załoga i kierownictwo 
naszego Zjednoczenia świado
me są konieczności dalszego 
pogłębienia swoich osiągnięć 
— pogłębienia walki O term’- 
nowe wykonania planów, o dal 
szy wzrost wydajność1 pra
cy, o dalszą obniżkę kosztów 
własnych o całkowite wyelemi 
nowanis marnotrawstwa mate
riałów i podniesienie jakości 
pracy.

ZBM w Szczecinie utrwali i pogłębi 
swoje osiągnięcia

Triumf twórczego wysiłku
polskiego uczonego

Chloromycetyna ratuje chorych na tyłu*

Po VIII Plenum CRZZ

Zadania Związków Zawodowych 
w 3 roku Planu 6-letniego mentatywnej, która polegała 

na hodowli drobnoustrojów, 
wydzielających antybiotyk. O- 
trzymywana W ten sposób chlo 
romycetyna była bardzo dro
ga, a więc niedostępna.

Pierwsze wyniki nie zadowo 
lity całkowicie uczonego. Cóż 
z tego, te w laboratorium rósł 
powoli zapas cennegr leku, kie 
dy dla setek chorych 1 cierpią 
cych było go jeszcze wciąż za 
mało. Za Wszelką cenę trzeba 
było zdwoić wysiłki, Opraco
wać metodę, która umożliwi
łaby masową produkcję chlo
romycetyny.

Twórczy trud prof. SupnieW 
skiego przyniósł wreszde uprą 
gnlone ezuliaty. Po długich 
i uciążliwych badaniach opra
cował uczony wzór chemiczny 
nntybioiyku i nowy sposób o- 
trzymywania go na drodze syn 
tezy chemicznej. Metoda prof. 
Su ieWskiego przeniesiona 
została z zacisza laboratorium 
do hal i zakładów produkcyj
nych.
ZNIKA GROŹBA TYFUSU
Nowy, nieznany dotąd W Pol 

sce antybiotyk posiada n’óz. 
miernie cenne własności. Chlo 
romycetyna jest ośrodkiem bat 
dziej wszechstronnym, niż zna 
na nam dobrze penicylina. Le
czy cna zarówno choroby ustę 
pujące pod działaniem penicy
liny, jak również wiele innych, 
które dotąd opierały się fer
mentom pleśni, np. dur brzusz 
ny 1 plamisty.

Chloromycetyna jest jedy
nym do tej pory lekiem nisz
czącym bakterie tyfusu. Zasto 
sOwanie jej skraca niezmiernie 
okres choroby, ratuje nadwą
tlony organizm. Przy leczeniu 
chloromycetyną duru brzuszne 
go, gorączka opada przeważnie 
po 3—5 dniach, znikają rów
nież rozwijające się we krwi 
chorego bakterie. Jeszcze *11- 
n<ej działa antybiotyk w wy
padkach tyfusu plamistego. 
Zbawcze działanie leku daje 
się już zauważyć po 8 godzi
nach. Cały przebieg tej długo 
trwałej choroby zostaję skró
cony do 2 ni.

INNE WŁASNOŚCI 
CHLOROMYCETYNY

Produkcja chloromycetyny-— 
która już niedługo rozpocznie 
się w skali przemysłowej — 
wypełni ogromną lukę w na
szym spisie środków leczni
czych, stanie się cenną bronią 
w zwalczaniu niebezpiecznych 
1 długotrwałych epldeiti'1. 
Prócz bakterii tyfusu antybio 
tyk niszczy nie mniej skutecz
nie zarazki dezynterli chole
ry i innych schorzeń jelito
wych. a także kokluszu, dżti 
my, brucelozy itp. Chloromy
cetyna działa również na wiru 
sy oraz zwalcza radykalnie 
bakterie chorób wenerycz
nych.

Prócz skutecznych własności 
bakteriobójczych, nowy lek po 
siada również w porównaniu 
z innymi antybiotykami niez
miernie cenne właściwości. W 
przeciwieństwie do penicyliny 
nie wpływa na tworzenie przez 
drobnoustroje szczepów opor; 
nych na chloromycetynę. Przyj 
m.owany doustnie, poza mini
malnym podrażnieniem prze
wodu pokarmowego, nie daje 
objawów zatrucia, które tak 
często Występują przy toksycz
nej streptomycynie.

LAUREAT PAŃSTWOWEJ 
NAGRODY NAUKOWEJ

Dzięki pracy naukóWo - ba
dawczej prof. Supniewskiego, 
dzięki stworzone4 przez n'ego 
syntetycznej metodzie otrzy
mywania chloromycetyny, cen
ne lekarstwo zapełni półki na
szych aptek, ra‘ować będzie 
życie chorym 1 cierpiącym. 
Twórczy wysiłek Wielkiego li
czonego przyniósł Państwu i 
społeczeństwu niezmierne usłu 
gi. Państwo ludowe oceniło 
w pełni zasługi i działalność 
prof. Supniewskiego. Za pracę 
swą wybitny farmakolog od?n.< 
czony został Złotym Krzyżem 
Zasługi i Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. W 
dniu Święta Odrodzenia przy
znano również prof. dr Janu
szowi Supniewskiemu Pańs‘wo 
wą Nagrodę Naukową I stop
nia za osiągnięcia naukowe w 
zakresie farmakologii, między 
Innymi zaś za prace w dzlottai 
nie syntezy antybiotyków

L O

Przed kilkoma dniami zakon 
ezyło w Wa-szawie swe obra
dy VIII Plenum Centralnej 
Rady Związków Zawodowych. 
Odbywało się ono w dniach, 
kiedy coraz liczniejsze zakła
dy pracy i całe gałęzie prze
mysłu składały meldunki o 
przedterminowym wvkonaniu 
zadań drugiego roku Sześciolat 
ki. Tak więc VIII Plenum kie 
rownictwn ruchu zawodowego 
mogło dokonać pewnego, choć 
niepełnego jesz-ze Dodsumowa 
nia osiągnięć ruchu związko
wego w roku 1951 oraz oce
nić błędy i wyciągnąć z nich 
nauki na przyszłość. Mogło 
też nakreślić nowe, najpilniej 
«ze zadania, jakie stoją przed 
swiątkowcami w roku 1952.

Miniony rok był rokiem ros 
nącej aktywności i ofiarności 
klasy robotniczej, co stało się 
Jedną z podstaw naszych Wiel 
Idch osiągnięć, jakie mamy 

w budownictwie socjalistycz
nym. Rozwinęło się szerzej 
jeszcze niż dotąd współzawod 
nictwo i ruch racjonalizator
ski. Jednocześnie iednak nasz 
aktyw związkowy popełnił po 
ważne błędy, z których pierw 
szym i najważniejszym była 
zbyt słaba aktywność w wal
ce z trudnościami, na jakie na 
ród nasz napotyka w budowie 
podstaw socjalizmu, zbyt sła
ba praca masowo - polityczna.

VIII Plenum jasno sformu
łowało nowe, poważne zadania 
tuchu zawodowego w trzecim 
roku Planu 6-letniego. Wyko
nanie ich jest możliwe jedynie 
w ostrej walce z błędami, ja
kie zostały popełnione w ro
ku 1951 oraz przy dalszym roz 
powszechnianiu wszystkich 
osiągnięć, ruchu związkowego 
czy też poszczególnych związ
ków branżowych w dru
gim roku Planu.

Przewt dniczący CRZZ. tow. 
Kłosiewicz, wskazał dwa naj 
ważniejsze odcinki działalno
ści związków zawodowych w 
dziedzinie gospodarczej: współ 
zawodnictwo pracy i ruch ra
cjonalizatorski.

W organizacji ruchu współ- 
zawodniewa pracy przed 
związkami staje 5 najważnicj 
szych zadań. Po pierwsze — 
organizacje związkowe winny 
zlikwidować biurokratyczny, 
formalny stosunek do współza 
wodnictwa i podejmowanych 
zobowiązań, po drugie — za
cieśnić współpracę z admini
stracją gospodarcza 1 szerzej 
niż dotąd popularyzować no
we formy współzawodnictwa. 
Dalszym warunkiem rozwoju 
współzawodnictwa jest włości 
we stosowanie rozdziału pre
mii, nagród 1 odznaczeń, tak 
aby stanowił* one istotny bo
dziec do zwiększenia wydaj
ności pracy i budziły aktyw
ność mas. '..'reszcie dla dalsze 
go masowego rozwoju współza 
wodnictwa konieczna jest sze 
roka praca polityczno • wy
chowawcza. -

Wszystkie te warunki nie by 
ły należycie wypełniane. Głów 
ną przeszkodą niedostateczne- 
nego rozwoju współzawodnic
twa wśród metalowców stano 
wi np. brak współpracy z ad
ministracją gospodarczą, w 
wielu wypadkach administra
cja po prostu nie interesuje 
się współzawodnictwem. Podob 
nie dzieje się w budownictwie. 
W dyskusji przytaczano szcze 
gólnle jaskrawe przykłady sła
bego i nieśmiałego rozpow
szechniania nowych metod 
pracy i nowych metod współ
zawodnictwa. Nn. w przemy
śle odzieżowym gdzie prawie 
zupełnie nie rozwija się współ

przystąpił* do jego realizacji. 
Nie obeszło się tu bez walki z 
jednostkami oportunistycznymi 
w kierownictwie, które prze
straszały się śmiałego, rewolu 
cyjnego planowania oddolnego 
I broniły zaniżony plr.n argu
mentem gorszych warunków 
pracy w okresie zimowym, 
przy czym ludzie cl starali się 
udowodnić, że sezonowość w bu 
downictwie jest zjawiskiem 
naturalnym. Jednostki te zo
stały zdemaskowane, a te spe
cjalnym naciskiem należy pod
kreślić fakt wytężonej pracy 
już w 1 kwartale ub. r., która 
to zadecydowała w dużej mie
rze o naszych wynikach.

W jaki sposób osiągnęliśmy 
przekroczenie o 13 proc, zapla 
nowanej wydajności? Stopień 
mechanizacji naszych budów 
wzrósł W r. ub. o 30 proc., a po 
stoję w pracy sprzętu zostały 
zmniejszone o 15 proc. Pierw
sze Jest wynikiem szybkiego roz 
woju technicznego w naszym 
przedsiębiorstwie, drugie osiąg 
nlęte zostało w walce z awa
riami, poprzez socjalistyczną 
opiekę nad maszynami i szkole 
nie zawodowe robotników obsłu 
gujących Bprzęt. Nowe metody 
pracy na budowach przestały 
być eksperymentem jednostek, 
czy poszczególnych zespołów, 
lecz stały się własnością całej 
załogi ć nieodłączną formą pra 
cy całego kolektywu ro
botników budowalnych. Pra
ca zespołowa wyrugowa
ła na wszystkich budowach 
metody pracy indywidualnej, a 
w wielu wypadkach osiągnę
liśmy nawet wyższy Bzczcbel 
pracy zespołowej: utworzenie 
na wielu odcinkach pracy sta 
łych brygad.

Przodująca część załogi wy
kazała wielo inicjatywy, rozpra 
cowując Bzereg pomysłów rajo 
nalizatorsklch, które przyśpie
szyły i usprawniły oroces pro 
dukcjl, wpływając znacznie na 
zwiększenie wydajności pracy. 
I tak np. ob. Karol Hiller skon 
struowuł maszynę do produk
cji pustaków, cegieł 1 ’achó- 
wek, elementów źelazobetono- 
wyeh, płyt chodnikowych itp., 
inżynier Słoczyńskl — przyrząd 
pomocniczy do tynkownicy, 
Zbigniew Smiejkowakl ' Alek 
sander Nowakowski zmienili 
instalację rozruszników dla 
ciągników marki „Steyer’’ itp.



Przyspieszyć zamknięcie bilansów 
w spółdzielniach produkcyjnych

Rok 1951 był rokiem wielkie 
go rozwoju spółdzielni produk
cyjnych. Podczas, gdy w roku 
1S50 wspólny plon z pól spół
dzielczych zbierało 70 RZS-ów, 
w ub. roku w akcji żniwnej 
brało już udział 397 spółdziel
ni.

Pominąwszy bardzo nielicz
ne wyjątki, wszystkie spółdziel 
nie wywiązały się już ze swych 
obowiązków wobee Państwa, 
niejednokrotnie sprzedając mu 
znacznie większe ilości zboża i 
ziemniaków, niż przewidywał 
to plan skupu, członkowie spół 
dzielni otrzymali już za swą 
pracę zaliczki, a obecnie RZS-y 
przystępują do ostatecznego 
rozliczenia się ze spółdzielcami, 
do ustalen!a wysokości dniówki 
obrachunkowej.

Podstawą do tego musi być 
Jednak dokładne zamknięcie ra 
chunkiw. Na sporządzenie i o- 
stateczne zamknięcie bilansów 
czekają z niecierpliwością 
wszyscy spółdzielcy. Bilans 
wskaże im nic tylko wysokość 
dniówki obrachunkowej, ale 
odzwierciedli całoroczną gospo
darkę spółdzielni, uwidoczni 
Jej osiągnięcia i błędy popeł
niane na poszczególnych odcin
kach, każę zastanowić się nad 
przyczynami ich powstania, po 
każo drogę ich usunięcia. Ńa 
podstawie bilansów zarząd spół 
dzielni nie tylko będzie mógł o- 
statecznie rozliczyć się z człon 
kami, ale będzie mógł lepiej 
planować dalszą pracę, od któ 
rej zależy rozwój spółdzielni 1 
wzrost dobrobytu jej członków.

Bilansu spółdzielni oczekują 
nie tylko spółdzielcy. Ciekawi 
go są również i chłopi go
spodarujący indywidualnie. 
Wprawdzie widzieli oni na po 
lach spółdzielczych wyższe uro 
<jzaje niż u siebie, ale najbar 
dziej przekonywującym argu
mentem są jednak cyfry. I dla 
tego jak najstaranniejsze, jak 
najdokładniejsze i jak najszyb 
sze sporządzenie bilansów jest 
-•prawą niezmiernie ważną.

Akcja sprawozdawczo-wyborcza LK 
winna podnieść na wyższy poziom pracę wśród kobiet

Wciąż rosnące zadania bu
downictwa socjalistycznego w 
naszym kraju, powstawanie 
nowych obiektów przemysło
wych. wymagają stałego uru
chamiania i włączania do pro 
dukcji wciąż nowych kadr. 
•Jedną z poważnych rezerw 
kadrowych są kobiety, które 
coraz aktywniej włączają się 
do produkcji, do walki o wy
konanie naszego wielkiego Pl'i 
nu 6-letniego. Z każdym 
dniem wzrasta ich liczba w 
produkcji i zawodach dawniej 
uznawanych za „niekobiece", 
ż każdym też. dniem zmniej
sza się udział kobiet w zawo
dach nieprodukcyjnych. Wy
starczy tu przytoczyć jeden 
przykład: przed wojną ilość ko 
b<et zatrudnionych w służbie 
domowej wynosiła 45 proc, 
ogólnej ilości kobiet zawodo- 
wo czynnych, a obecnie wy
nosi ona tylko 5 proc. Szybka 
odbudowa naszego kraju, bu
dowa podstaw socjalizmu wy
maga jednak Jeszcze większe
go i pewniejszego wsączenia się 
k-b!et do walk: o wykonanie 
P^nu 6-letniego. Stad też wy 
r>'knia poważne zadania dla 
I>’"i Kobiet, która jako maso
wa or®nn!zacjn kobeca powoła 
na jest wychowywać wszystkie 
kobiet,v na świadome obywatel 
k!. aktywnie walczące o umoc 
n,rm!e sił naszego kraju, o 
budownictwo socjalizmu.

POWAtNY WKŁAD 
KOBIET SZCZECIŃSKICH
Szczecińska organizacja LK 

jest poważną liczebnie organi 
znoją. w> której przeważają ko 
biety pracujące w fabrykach. 
spółdzie) nia eh produkcyjnych, 
PGR-ach. Wiele tych kobiet 
na przestrzeni 7 lat osiągnęło 
poważne sukcesy w realizacji 
planów gospodarczych. Wy
starczy tu wspomnieć o kobie 
tach ze Szczecińskich Zakła
dów Włókien Sztucznych lub 
z Nadodrzańskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, które 
ofiarną, wydajną pracą przy- 
czyn’ły się do przedtermino
wego wykonania przez te za- 
klady rocznych planów pro
dukcji. Poważny jest również 
-^kfład kobiet wsi w ostatniej 
wkcii .Mrów rboż» 3 kontrak

RADY NARODOWE WINNY 
CZUWAĆ NAD SPRAWNYM 
I SZYBKIM ZAMKNIĘCIEM 

BILANSÓW
Nad sporządzeniem bilansów 

pracują ofiarnie księgowi 
RZS-ów, a pomagają im pra
cownicy CRS, POM-ów oraz 
rad narodowych, skierowani do 
tych prac specjalną uchwałą 
Prezydium PRN. Wiele porno 
cy winni spółdzielcom okazać 
tu pracownicy PZGS-ów, GS- 
ów, Banku oraz innych insty
tucji, związanych ze sporządza
niem bilansów, a nad szybkim 
i sprawnym ich przeprowadze
niem winny czuwać rady naro 
dowe. One to dla zapewnienia 
sprawnego przebiegu akcji u- 
staliły kalendarzyki czynności, 
wyznaczając poszczególnych 
pracowników w określonych ter 
minach do określonych z góry 
spółdzielni. Akcja bilansowa 
winna być ukończona w nie
przekraczalnym terminie do 20 
bm.

Dotychczasowy przebieg ak
cji świadczy jednak, że nie 
wszystkie rady narodowe zda
ją sobie należycie sprawę z 
jej ważności. Niektóre rady 
skierowały ludzi bez głębszego 
zastanowienia się nad ich 
przydatnością w tej pracy, nie 
kontrolują jej przebiegu, sa
me zbyt opieszale zatwierdzają 
sporządzane bilanse. Dowodem 
tego jest fakt, że podczas gdy 
wg sprawozdań inspektorów 
wydziału CRS przy Prezydium 
WRN w dniu 31 grudnia ub. io 
ku było już sporządzonych po
nad 50 bilansów, zatwierdzony 
został tylko jeden — przez 
PRN w Szczecinie. Nie zatwier 
dziło jeszcze ani jednego bilan 
su Prezydium PRN w Łobezie, 
gdzie sporządzono już ich 12, nie. 
zajęło się 9-ciu gotowymi bilan 
sami Prezydium PRN w Star
gardzie, większa ilość bilansów 
czeka na zatwierdzenie w Pre 
zydiach PRN w Pyrzycach i 
Gryficach.

Brak należytej kontroli 
PRN-ów nad przebiegiem ak

tacji trzody chlewnej. W sa
mych tylko komisjach społeez 
nych przy skupie zboża pra
cowało 141 kobiet. Praca człon 
kiń LK nieraz, przyczyniała 
się do terminowej sprzedaży 
zboża i kontraktacji trzody 
chlewnej. Np. w powiecie 
Chojna aktywistki LK swa 
pracą uświadamiającą przyczy 
niły się do zakontraktowania 
700 sztuk trzody przez chło
pów.

Nie niniejszą aktywność 
wykazują kobiety w pracy spo 
łeczne.j na terenie rad naro
dowych, gminnych spółdziel
ni i innych instytucji.

LIKWIDOWAĆ 
NIEDOCIĄGNIĘCIA — 

UAKTYWNIĆ 
RADY KOBIECE

Te niewątpliwe osiągnięcia 
szczecińskiej organizacji LK są 
obecnie podsumowywane w to 
ku akcji sprawozdawczo-wy- 
borczej.

Od 20 listopada ub. r. odby
ły się już wybory w 135 ko
lach terenowych i w jednej 
trzeciej zakładów pracy.

Celem te.i kampanii sprawoz
dawczo - wyborczej jest prze
de wszystkim wybór nowych 
zarządów kół, przewodniczą
cych i wiceprzewodniczących 
Kół Gtospodyń oraz delegatek 
na konferencje powiatowe i 
miejskie. Jest jednak rzeczą 
jasną, iż zebrania wyborcze 
muszą się stać jednocześnie 
przeglądem dotychczasowej 
działalności organizacji, mu
szą dać wnikliwą oce
nę aotychczaaowych osiąg
nięć. jak również ! bra
ków, by w ten sposób wyty
czyć sobie nowe zadania, omó 
wić metody pracy oraz uogól
nić dotychczasowe, bogate do
świadczenie.

Na odbywających się obec
nie zebraniach kół terenowych 
kobiety, omawiając swą do
tychczasową pracę, wskazują 
w jaki sposób starały się u- 
macniać siły pokoju, jak prze
ciwdziałały wrogiej propagan 
dzie i jak pomagały Państwu 
w pokonywaniu trudności go
spodarczych.

Kobiety zrzeszone w Kołach 
Gospodyń w referatach w»- 

cji w terenie wpływa poważnie 
na jej przebieg. Uwidacznia 
się to np. w pow. Gryfino. Dy 
rekeja POM-u w Baniach za
pomniała tam, że pracownicy 
POM-u winni przeprowadzić 
inwentaryzację w RZS-ach i 
odpowiedzialnym za tę pilną 

pracę agronomom udzieliła w 
tym właśnie czasie uriopu. Pra 
cownicy POM-u w Dolicach 
(pow pyrzycki) wprawdzie roz 
poczęli we wszystkich spółdziel 
niach swego rejonu inwentary 
zację, ale nigdzie jej nie ukoń 
czyli, uniemożliwiając tym sa
mym zamknięcia bilansów. 
POM w Barlinku (pow. myśli- 
borski) uniemożliwia to rów
nież nie nadsyłając rachunków 
zą wykonane prace. Podobnie 
postępują POM-y w Liniach i 
Warnicy. Utrudniają także 
zamknięcie bilansów’ i Inne in
stytucje. GS-y w Przelewicach, 
Pełczycach i w Stawnie nie u- 
zgodniły jeszcze swych kont ze 
spółdzielniami w tych gminach. 
Wypadków takich jest więcej. 
Gorzelnia w Łobezie nie rozli
czyła się ze spółdzielniami w 
pow. choszczeńskim (RZS Suli 
szftwo, Kołki), spółozżeinie w po 
wiecie Chojna skarżą się na 
brak rachunków BPP, POM-u 
i Cukrowni oraz na niezgodność 
sald z PZGS-em i GS-ami tego 
powiatu.

Poważne zaniedbania ma Pre 
zydium PRN w Dębnie, które 
bezdusznie typowało ludzi do 
pracy przy sporządzaniu bilan
sów i pracy tej również zupeł
nie nie kontroluje. W RZS Zie 
leń uproszczono sobie inwenta
ryzację przez zaniechanie ważę 
nia trzody chlewnej, a agro
nom POM-u w Dębnic ob. 
Śledź p>*zy inwentaryzacji ogra 
niczał się do przepisywania ma 
jątku RZS ze spisu kiwentury. 
Pracownicy Wydziału Rolnic
twa i Leśnictwa przy Prezy
dium PRN. ob. ob. Kieda, Jani- 
rosz, Igielski i Różycki, którzy 
uchwałą Prezydium PRN z 
dnia 30 listopada ub. roku zo 
Stali wyznaczeni. do pomocy 

wozdawczych i w dyskusji a- 
nalizują swoją pracę w akcji 
skupu zboża i kontraktacji o- 
raz podejmują zobowiązania 
podniesienia wydajności pra
cy w akcji wiosennej. Takie 
właśnie zobowiązanie podjęły 
np. kobiety z gromady Maria
nowo.

Na podstawie przebiegu do
tychczasowych’ zebrań należy 
stwierdzić, że aczkolwiek 
wkład kobiet wiejskich na od 
cinku skupu zboża ; kontrak
tacji jest niemały, to kobie
ty nie występowały w tej ak
cji jako członkinie organiza
cji kobiecej. Przyczyną tego 
stanu rzeczy jest fakt, że po 
prostu nie były one ściśle 
.•wiązane z organizacją kobie
cą. Zebrania Kół Gospodyń 
odbywały się jedynie wtedy, 
gdy przyjeżdżały delegatki z 
Zarządu Powiatowego, błędem 
zaś w pracy zarządów powia
towych na wsi było właśnie 
to. że delegatki zarządów po
wiatowych zastępowały prze
wodniczące Kół Gospodyń za
miast wpływać na uaktywnie
nie ich i pobudzenie inicjaty
wy’ samych kół. Koła Gospo
dyń nie szukały nowych me
tod pracy, nie starały się roz
szerzyć swych wpływów 
przez powiązanie swej działał 
ności z działalnością innych 
organizacji na terenie wsi np. 
ZSCh.

W zakładach produkcyj
nych zebrania przebiegają w 
duchu zwiększonych wyma
gań członkiń LK wobec sa
mych siebie, w duchu kryty
ki 1 samokrytyki. Na zebra
niach tych podkreśla się, że 
rady kobiece nie móbi losowa
ły w dostateczny sposób ko
biet do wykonywania planów 
gospodarczych 1 podnoszenia 
wydajności pracy. Zebrania te 
wskazały również, że rady za
kładowe nie interesowały się 
dostatecznie pracą rad kobie
cych. a organizacje partyjne 
nie zawsze udzielały pomocy i 
sprawowały polityczne nad ni 
rnl kierownictwo. Na wielu ze 
branlach omawiano problem 
opieki nad kobietami pracują
cymi w produkcji. Tak np. ko 
biety z Zasobowni PKP w 
Stantaedri.* na rebranln słusr. 

RZS-om w sporządzeniu bilan
sów, w dniu 29 grudnia nic o 
tym jeszcze nie wiedzieli.
SPRAWNIE PRZEBIEGA 
AKCJA W POWIATACH 

NOWOGARDZKIM 
I WOLIŃSKIM

Prezydium PRN w Dęb
nie winno wziąć za przy
kład pracę Prezydium GRN 
w Nowogardzie, gdzie do
ceniono w pełni ważność termi 
nowego zakończenia akcji, zmo 
bilizowano do niej potrzebny a- 
parat, a jego pracę należycie 
się kontroluje, w wyniku czego 
do dnia 31 grudnia dokonano 
tam już zamknięć 10 bilansów, 
skierowani do tej roboty wszys 
cy pracownicy rzetelnie pracu
ją, a czterech pracowników 
PRN zgłosiło się do tej pracy 
dobrowolnie. Pracownicy POM- 
ów w Maszewie i Nowogardzie 
zakończyli już dawno inwenta 
ryzację, również PZGS oddele 
gował do tej pracy 3-cli swoich 
pracowników. Podobnie dobrze 
przebiega akcja w powiecie 
Wolin, gdzie wszystkie zobowią 
zane instytucje należycio się 
do niej włączyły.

Szybkiego zamknięcia bilan
sów. a w- związku z tym doko
nania podziału dochodów w 
RZS-ach jest obecnie jednym z 
podstawowych, gospodarczych 
i politycznych zadań na wsi. 
Terminowe sporządzenie bilan 
su ma decydujące znaczenie la 
umocnienia spółdzielni produk 
cyjnych i przyciągnięcia do ze 
społowej gospodarki mas mało 
i średniorolnych chłopów. Ten 
fakt muszą sobie dobrze uśw>a 
domie wszystkie prezydia po
wiatowych rad narodowych, 
pracownicy POM-ów, CRS-u 
innych instytucji, od których 
zależy szybkie i sprawne wyko 
nanie bilansów, a do czego zo 
stały one zobowiązane zarządco 
niem Mńństra Rolnictwa z 
dnia 13 listopada ub. roku. Ter 
min wykonania bilansów musi 
być dotrzymany.
, . .. Jan Cgpmąk 

nie domagały się zastosowania 
mechanizacji ich odcinka pra
cy, dopominały się o odzież ro 
boczą. A trzeba stwierdzić, że 
przed zebraniem sprawozdaw
czo - wyborczym organizacja 
kobieca nie występowała z żą
daniami o zaspokojenie po
trzeb kobiet, nie próbowała 
zwrócić uwagi dyrekcji na ko 
nieczność usprawnienia pracy 
na danym odcinku.

Należy zaznaczyć, że jed
ną z przyczyn słabej aktyw
ności rad kobiecych jest nle- 
dostatczne zainteresowanie się 
ic-h pracą ze strony zarządów 
dzielnicowych.

Na zebraniach rad kobie
cych, kobiety krytycznie oce
niały pracę rad, dając wyraź 
swemu uświadomieniu poli
tycznemu i domagając się po
stawienia pracy organizacji ko 
biecej na należytym poziomie.

DOTRZEĆ 
DO NAJSZERSZYCH MAS 

KOBIECYCH
Dotychczasowa akcja spra

wozdawczo-wyborcza LK stwa 
rza podstawy do usprawnie
nia pracy LK. W toku kampa
nii sprawozdawczo - wybor
czej uaktywniło się wiele kół, 
powstało 20 nowych kół tere
nowych. W powiecie woliń
skim zorganizowano 8 zespo
łów Wszechnicy Radiowej w 
Kolach Gospodyń i w kołach 
terenowych, co niewątpliwie 
przyczyni się do podniesienia 
poziomu uświadomienia człon 
kiń LK na danym terenie.

W dalszej kampanii spra
wozdawczo - wyborczej ogni
wa LK winny jednak ściślej 
powiązać się z organizacjami 
partyjnymi, szukać u nich po 
mocy i rady.

Szeroka wymiana doświad
czeń w akcji sprawozdawczo- 
wyborczej powinna spowodo
wać, że organizacja LK wy
pracuje sobie właściwy styl 
pracy, że dotrze do najszer
szych mas kobiecych, umocni 
i rozszerzy swoją pracę poli- 
tyczno-uświadamiającą wśród 
kobiet i jeszcze pełniej włączy 
je do realizacji nowych za
dań, stojących przed całym 
narodem w trzecim roku Pla
nu 6-letniego X. K.

Czym jest kwestia rolna 
d a nauki burżuazyjnej 

a czym dla marksistów
Państwowe Wydawnictwo 

Rolnicze i Leśne wydało nie
dawno dwie bardzo interesu
jące pozycje, mianowicie: 
„Kwestia Agrarna" (Zarys En 
cyklopedyczny) i „Rozwój rol
nictwa w krajach demokracji 
ludowej. Jego upadek w kra
jach kapitalistycznych".

Są to zbiory prac: pierwszy 
— wydrukowany w radziec
kiej Encyklopedii Rolniczej i 
Wielkiej Radzieckiej Encyklo
pedii; di-ugi — w „Woprosacn 
Ekonomiki", „Nowych Dro
gach" i innych pismach nau
kowych.

Łącznie oba zbiory dają du
ży zasób wiedzy o tym. czym 
jest kwestia rolna w marksi
stowsko - leninowskim ujęciu 
tej sprawy. Trzeba bowiem 
wyjaśnić, że chociaż zarówno 
naukowiec buriuazyjny jak i 
marksista, gdy zajmują się 
kwestia rolną, mogą badać te 
same zjawiska jak: produkcję 
rolną, strukturę upifaw, struk 
turę społeczną wsi itp.. jed
nakże dla marksisty kwestia 
rolna jest zasadniczo zupełnie 
czym innym niż dla naukowca 
burżuazyipego.

Burżuazyjna nauka twierdzi, 
że rolnictwo podlega prawom 
natury, przemysł zaś i cała go 
spodarka z przemysłem zwią
zana nie podlegają prawom na 
tury, a jedynie prawom eko
nomicznym. Wobec tego, że 
produkty rolnictwa są surow
cami dla przemysłu. lub środ
kami żywności dla robotni
ków i musza być stale wymie
niane na produkty przemysłu 
'czyli rolnictwo i przemysł mu 
sza stale ze sobą współpraco
wać) — według naukowców 
burżuozyinreh. powstałe sta
ła. wieczna sprzeczność mię
dzy przemysłem i rolnictwem, 
której nigdy nie można rozwią 
zać.

Rezultatem tej sprzeczności, 
według naukowców burżuazyj 
nvch, ra kryzysy, bieda i za
cofanie kulturalne wsi. bezro
bocie i przeludnienie.- Kwestia 
rolna jest na wieki nierozwią- 
zalnym problemem.

Jest to z gruntu fałszywe 
przedstawianie sprawy, ponie
waż 1) zarówno rolnictwo jak 
i przemysł są gałęziami pracy 
orodukcvinel człowieka, a że 
praca ludzka nie podlega pra
wom przyrody, więc też ani 
rolnictwo ani przemysł im nie 
podlegają; 2) zarówno w rol
nictwie jak i w przemyśle czło 
wiek przerabia na swój użytek 
przedmioty wzięte z przyrody, 
tj. przedmioty podlegaiace pra 
wom natury, a wiec musi poz
nać i on»nnwać te prawa, by 
móc produkować. W rolnic
twie. by wyhodować roślinę, 
trzeba poznać prawa jej wzro 
stu i zgodnie z nimi pielęgno
wać roślinę: w przemyśle naf
towym np. trzeba najpierw po 
znać prawa natury, które kie
rują kształtowaniem się pókla 
dów różnych minerałów i zgo
dnie z nimi pokierować wier
ceniem. bo w przeciwnym ra
zie nigdv ropy się nie dowier- 
clmy. Przykładów podobnych 
możnaby mnożyć bez liku.

Lecz bv opanować prawa 
orzvrodv i zgodnie z nimi po
kierować praca, potrzeba za
równo w rolnictwie jak i w 
przemyśle odpowiednich na
rządzi. materiałów i urządzeń. 
Przv tym wszystkie te środki 
produkcji muszą być dostar
czone do miejsca produkcji i 
przed rozpoczęciem pracy pro
dukcyjnej.

Zakopiańscy kolejarze, którzy są opiekunami młodzieży 
Liceum Ogólnokształcącego im. Os fałda Balcera, zorgam 
zowali w swej świetlicy matematyczne kółko samokształ 
ceniowe dla młodzieży licealnej.

Aa zdjęciu: jedna z piątek podczas wspólnej nauki.

Od żadnego prawa natury 
nic zależy kupno maszyn i ba 
web.y lub ich transport do fa
bryk włókienniczych i tak sa
mo kupno i transport maszyn 
rolniczych, nawozów i nasion 
do rolnictwa. Kupno i tran
sport w obu wypadkach zale
ży od praw ekonomicznych, a 
więc i rolnictwo i przemysł w 
jednakiej mierze zależą od 
praw ekonomicznych, ponie
waż od działania tych praw 
zależy zaopatrzenie ich w śród 
ki produkcji, przy pomocy któ 
rych człowiek opanowuje pra
wa natury i wprzęga je w służ 
be produkcji.

W ustroju kapitalistycznym 
od setek lat występuje zjawi
sko, że przemysł zaopatrywa
ny iest w coraz większą ilość 
coraz lepszych środków pro
dukcji. a rolnictwo stosuje 
przestarzałe środki i sposoby 
produkcji. Np. w Niemczech 
Zachodnich, które produkują 
snopoWiązałki. około połowy 
zbóż w roku 1950 roku zbiera
no kosami. Zacofanie produk
cyjne rolnictwa, bieda i zaco
fanie kulturalne na wsi, prze
ludnienie wsi (tzn. te wszyst
kie sprawy, które noszą współ 
ną nazwę kwestii rolnej), są 
skutkiem działania praw eko
nomiczno - społecznych kapi
talizmu. których wyrazem jest 
miedzy innymi gorsze zaopa
trzenie rolnictwa w środki pro 
dukcji.

A więc dla marksisty kwe
stia rolna, to jest sprawa eko
nomiczno - społeczna; sprawa, 
która rozwiązuje się w poli
tycznej walce klas, podczas 
gdy dla naukowca burżuazyj- 
nego to iest nigdy nierozwią- 
zalna niezgodność między pra
wami przyrody, a prawami e- 
konomicznymi.

Marksistowski sposób ujmo 
wania kwestii rolnej, który 
jest jedynym naukowym spo • 
sobem. jasno sformułował w 
pierwszym rozdziale zbioru 
„Kwestia agrarna" — radziee 
ki' ekonomisto folfij’ — Łap-, 
tiew. „Kwestia agrarna (rolna) 
— pisze Łaptiew — powstał^’ 
wraz z oddzieleniem przemj - 
słu od rolnictwa i pojawie
niem się chłopstwa jako kia 
sy drobnych właścicieli. Roz
wiązanie kwestii agrarnej jest 
możliwe tylko w warunkach 
dyktatury klasy robotniczej w 
drodze socjalistycznej przebu 
dowy rolnictwa".

W całym tym rozdziale i W 
dalszych tego zbioru oraz wc 
wszystkich rozdziałach drugie 
go zbioru czytelnik znajdzie 
naukowo opracowaną historię 
powstania kwestii rolnej, ana
lizę obecnego stanu kwestii 
rolnej w krajach kapitalistycz 
nych. teoretyczne marksistów 
sko - leninowskie uzasadnie
nie rozwiązania tej kwestii w 
ZSRR i krajach demokracji 
ludowej oraz naukowy opis, 
jak przebiega rozwiązanie te.i 
kwestii w ZSRR i w poszcze
gólnych krajach demokracji 
ludowej.

Oba zbiory tworzą kurs wię 
cej niż średniego wykształce
nia w zagadnieniach politycz
no - ekonomicznych rolnictwa; 
napisane są jasno i przystęp
nie. Powinien ie przestudio
wać każdy działacz partyjny, 
państwowy i społeczny oraz 
każdy wykładający i studiują 
cy kwestię rolną. Zbiory te po 
winny sie znaleźć w bibliote
kach szkół wyższych, liceów, 
w bibliotekach partyjnych, 
związkowych i Związku Samo 
pomocy Chłopskiej. F. St.



Z obrad VIII sesji WRN w Koszalinie

Harcerze z Warszkoiua 
zbierają złom

Chłopi gminy Potęgowo sprzedadzą Państwu
więcej zboża, mięsa i tłuszczu

KRYTYKA POMAGA

z Zegrzanek (gin. Krępa) M 
liczne potomstwo, Marżę Ste
czek za wybitne wyniki osiąg
nięte w pracy zawodowej i spo 
łecznej na stanowisku dyrekto 
ra Liceum Przemysłu Odzieżo
wego w* Słupsku i Stefana Kul 
wickiego, dyrektora Zasadni
czej Szkoły Zawodowej w Zło 
towie za pracę pedagogiczną 
oraz Brązowym Krzyżem Zaslu 
gi ob. Franciszka Czepłowskie 
go, robotnika leśnego za przo 
downictwo w pracy.

nywać 170 proc, normy, kol. Ed 
ward Gon tasze wski — 160 pro
cent normy, koL kol. Rze
wuski. Włodarczyk i Chrząszcz 
zobowiązali się przekraczać 
normę produkcyjną o 50 proc., 
a kol. Stefan Jankowski o 20 
proc.

Koledzy Eugeniusz Toma
szewski. Jerzy Gozestański I 
Zygmunt Kudelski z działu ślu 
sarni postanowili przez 3 dni 
wykonywać 200 proc, normy.

Edmund Piasecki

O zrealizowaniu zadań pro
dukcyjnych Ii-go roku Planu 
6-letniego przez pracowników 
rejonów Lasów Państwowych 
pisze korespondent Zygmunt 
Warchlewski:

Wszystkie Rejony L. P. w 
województwie koszalińskim u- 
kończyły w 100 proc, swoje 
roczne plany eksploatacji drew 
na w dniach od 5-go do 18-gO 
grudnia.

Przedterminowo zostały wy
konane przez pracowników leś 
nych poszczególnych Rejonów 
L. P, również dodatkowe t. zw. 
plany „B“ pozysku drewna o- 
pałowego.

Wielkimi sukcesami mogą 
poszczycić się pracownicy leś
ni Rejonów L. P. Wałcz, Draw 
sko i Zlotów, którzy rozumie
jąc jakie zadania stawia przed 
nimi Partia i Rząd w realiza
cji Planu 6-letnlego, plany mie 
sięczrre na grudzień przekroczy 
li O 200 proc.

darczych i budynków miesz
kalnych, dopilnowanie wyko
nania robót remontowych zle 
conych budowlanym przedsię
biorstwom powiatowym.

Należałoby nawet powołać 
w tym celu, w ramach komi
sji rolnictwa i leśnictwa, spe 
cjalną podkomisję dla spraw 
remontów budynków wiej
skich.

Przygotowaniem budynków 
dla chłopów z innych woje
wództw, którzy osiedlą się na 
Ziemi Koszalińskiej, mogą i po 
winni się zająć także sami 
mieszkańcy tych gromad, 
gdzie są jeszcze nieobjęte go
spodarstwa rolne. Gromada 
taka mogłaby przygotować go 
spodarstwa dla swoich daw
nych sąsiadów, względnie kre
wnych i znajomych z tych wsi. 
z których oni sami pochodzą 
i z którymi utrzymują kon
takt.

UPRAWA ODŁOGÓW 
WZMACNIA 

GOSPODARCZO 
SPÓŁDZIELNIE 
PRODUKCYJNE

Spółdzielnie produkcyjne, 
które dysponują udoskonaloną 
techniką uprawy ziemi, mogą 
również dodatkowo uprawić 
wiele ha odłogów, leżących w 
ich sąsiedztwie Np. spółdziel
nia produkcyjna w Maszewie 
upraw a już drugi rok z kolei 
oko*o 60 ha odłogów 1 uzyska
ła w tegorocznych żniwach 
piękną pszenicę. Nie trzeba 
chyba dodawać, że uprawa od 
łogów przyniosła spółdzielcom 
z Maszewa wysoki dochód i 
wpłynęła na podniesienie war 
tości dniówki obrachunkowej. 
Niedaleko od Maszewa jest 
również spółdzielnia produk
cyjna Bursko, w której są
siedztwie znajduje się 300 ha 
odłogów. Część z tego mogliby 
wprawiać spółdzielcy, a resztą 
zaopiekować się winny pobli
skie PGR.

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne mogą zająć pod uprawę 
znaczne obszary odłogów. U- 
prawę od>ogów oddanych pod 
zarząd Gospodarstw Rolnych 
trzeba oprzeć na szeroko roz
powszechnionym współzawod
nictwie pracy wśród robotni
ków PGR i wykorzystać do te 
go celu wszystkie rezerwy, ja 
kie jeszcze posiadają gospo
darstwa państwowe.

nictwa i leśnictwa powiato
wych rad narodowych nie po
siadają dokładnej ewidencji 
odłogów. Potwierdzeniem te
go był właśnie referat spra
wozdawczy kierownika wy
działu rolnictwa i leśnictwa.

Wojewódzki wydział rolnic
twa winien wyciągnąć z tego 
odpowiednie wnioski. Wyniki 
pomiarów wstępnych nip są 
ostateczne i trzeba je zrewido 
wać oraz uzupełnić w miarę 
wykrywanych niedokładności.

Od dokładności wykonania 
tych prac zależy powodzenie 
całej akcji.

POMOC KOMISJI 
RAD NARODOWYCH

Łączy się z tym sprawa uak 
tywnienia komisji rolnictwa i 
leśnictwa rad narodowych, 
które dotychczas w niedosta
tecznym stopniu zajmowały 
się sprawą odłogów.

Jakie zadania mają komisje 
w tej akcji? Radni — człon
kowie komisji, to ludzie znają 
cy dokładnie teren i bezpośred 
nio z nim związani. Trzeba 
więc wykorzystać ich do 
szerokiej akcji uświadamiają
cej oraz popularyzującej ko
rzyści, jakie mają wszyscy u- 
prawiający odłogi.

Poza tym komisje rolnictwa 
i leśnictwa rad narodowych 
winny głęboko przeanalizować 
działalność już istniejących ze 
społów uprawowych i pomóc 
w organizowaniu dalszych ze 
spotów.

W dniu 26 bm. odbyła się w 
sali konferencyjnej WRN VIII 
sesja Wojewódzkiej Ilady Na
rodowej w Koszalinie. Na sesji 
omawiano pracę rad narodo
wych województwa koszaliń
skiego w 1951 roku oraz spra
wę przygotowań do wiosennej 
akcji siewnej i likwidacji od
łogów.

W czasie obrad przewodniczą 
cy Prezydium WRN tow. Jan 
Musiał odznaczył w imieniu 
Prezydenta RP Srebrnymi 
Krzyżami Zasługi ob. ob. Pela
gię Tylczyńską i Annę Chudą

W odpowiedzi na artykuł 
pt. „W spółdzielni produkcyj
nej kobieta jest potrzebnym i 
wartościowym pracownikiem”, 
opublikowany w n-rzo 259 na
szej gazety, Wydział Oświaty 
Prezydium PRN w Słupsku in 
formuje nas, że w najbliższym 
czasie otwarte zostaną przed
szkola w Choćmierówku i Nie- 
stkowie. W Żelkowie przedszko 
1* jest już czynne. W ten spo
sób kobiety wolne od troski o 
swoje dzieci będą mogły w pełni 
zająć się pracą produkcyjną w 
swoich spółdzielniach.

• • •
Na notatkę pt. „Kiedy skoń 

czą się narzekania na zła pra
ce gospód w Koszalinie?” — 
Wydział Handlu Prezydium 
WRN w Koszalinie zawiada
mia, te przedsięwzięto środki, 
aby usunąć usterki iakie istnie 
ją jeszcze w zakładach zbioro
wego żywienia na terenie mia
sta. Przeznaczony na gospodę 
lokal przy ul. Dzieci Wrzesiń
skich w najbliższym okresie po 

ezych rodzinom, które go zaj 
mulą, oddany zostanie do dy
spozycji Koszalińskich Zakła 

dów Gastronomicznych.• -j: ♦
W związku z notatką pt. 

„Dziura w dętce, czyli biurokr*

— Jesienna akcja była 
prawdziwym egzaminem doj
rzałości politycznej naszych 
chłopów, którzy zrozumieli ko 
nieczność wykonania swych 
obowiązków i z których wielu 
stało się agitatorami. W walce 
o wykonanie obowiązków wo 
bec Państwa, okazało się kto 
jest prawdziwym potriotą Pol 
ski Ludowej, a kto jej wro
giem. Znaleźli się u nas nawet 
niektórzy ludzie na stanowis
kach. jak sołtys gromady Da- 
rzyno Stare i członek GRN 
Wacław Jurek z Nieckowa, 
którzy zamiast dawać chłopom 
dobry przykład patriotyzmu, 
sami nie chcieli realizować 
swych planó r gospodarczych.

— Ja, to miałem trochę robo 
ty nad uświadomieniem swych 
sąsiadów — Stanisława Buć- 

ka. Kazimierza Półtoraka i 
Adolfa Szulgo — powiedział 
małorolny chłop. 60-let:ii Anto 
ni Meszkis. — Ale mogę być 
dumny, że praca moja nie po
szła na marne. — Wszyscy wy 
konali swoje zobowiązania, a 
S2ulgo został nawet jednym z 
przodujących gospodarzy w ca 
łym powiecie słupskim.

Poważną rolę w realizacji 
zobowiązań wobec Państwa 
odegrały organizacje partyj
ne. W ostrej walce klasowej 
oczyściła ona swoje szeregi, 
wzmocniła się dyscyplina par 
tyjna.

Za niewykonanie swych obo 
wiązków i sianie zamętu usu
nięto z szeregów partii Jana 
Krawczyka z Bąkowa, Anto
niego Kleszczyńsk'e?o. Jego 
żonę 1 szwagra Kucharczyka.

Komitet Gminny PZPR po
przez częste i systematyczne 
odprawy sekretarzy podstawo 
wych organizacji partyjnych 
pouczał, jak należy pracować, 
by akcja przebiegała szrbko i

Zakłady pracy
województwa koszalińskiego 

przedterminowo zrealizowały 
roczne plany produkcyjne

Jednym z naczelnych zadań 
gospodarczych w 1952 roku 
na wsi koszalińskiej jest lik
widacja wszystkich istnieją
cych jeszcze odłogów i pełne 
zagospodarowanie wszystkich 
obiektów rolniczych.

Województwo koszalińskie po 
siada bowiem jeszcze pewien za 
pas ziemi nieuprawionej od 
czasu zakończenia wojny. Ist
nieje również wiele gospo
darstw' o niewykorzystanych 
■w pełni możliwościach pro
dukcyjnych.

Sprawę likwidacji odłogów 
< zagospodarowania tych go
spodarstw omawiała w dniu 
39 grudnia — VIII sesja Wo
jewódzkiej Rady Narodowej.

Prezydium WRN poczyniło 
już pewne przygotowania do 
wiosennej akcji likwidacji od 
*ogów, jakkolwiek przedsta
wiane na sesji sprawozdania 
kierownika wydziału rolnictwa 
l leśnictwa WRN sprawę tę 
potraktowało zbyt pobieżnie. 
Nie było tam analizy poczy
nionych przygotowań przez te 
ren owe rady narodowe, nie 
podano też sposobów realiza
cji planów.

USTALIĆ DOKŁADNIE 
PLAN LIKWIDACJI 

ODŁOGÓW
Niezwykle ważnym zagad

nieniem jest ustalenie ilości i 
dokładna lokalizacja odłogów. 
Głosj’ w dyskusji nad spra
wozdaniem mówiły o tym. że 
ani wydział rolnictwa i leś
nictwa WRN ąni wydziały roi

Wiele trudności musiała po 
konać gmina Potęgowo w po
wiecie słupskim w toku reali
zacji swych obowiązków wo
bec Państwa. Znaczna ilość 
gromad leżących w dużej odle 
glości od siedziby Prezydium 
GRN, mała liczba agitatorów, 
nieodpowiednia praca radnych 
i mała aktywność niektórych 
gromadzkich Organizacji par
tyjnych. utrudniały w pierw
szym okresie realizację akcji 
jesiennej. Nie wszyscy chłopi 
doceniali obowiązek sprzedaży 
Państwu zboża i ziemniaków 
oraz spłacania należności pie
niężnych, a agitatorom miej
scowym trudno było dotrzeć 
do najodleglejszych gromad.

Okres ten jednak szybko mi 
nął. Do Potęgowa przybyli na 
si aktywiści robotniczy z miast 
i agitatorzy, aby pomóc chło
pom w wykonaniu ich obowiąz. 
ków.

Praca polityczno - uświada
miająca prowadzona przez ro 
botników z przemysłu i miej
scowych agitatorów wkrótce 
wydała owoce. Na terenie gmi 
ny wzrosła liczba przodują
cych chłopów, takich jak Józef 
Szpiganowicz, Franciszek Racz 
ko, Antoni Meszkis i inni, któ 
rzy wywiązawszy się ze swych 
obowiązków, stali eię dobrymi 
agitatorami oraz pomagali w 
przekonywaniu innych chło
pów o konieczności termino
wego wykonania obowiązków.

— Z roku na rok — powie
dział Franciszek Rączko — mo 
Je 4 hektarowe gospodarstwo 
wydaje co-az lepsze plony. Z 
roku na rok otrzymuję od Pań 
stwą więcej nawozów sztucz
nych i towarów przemysło
wych. Zrozumiałem, że wzrost 
produkcji przemysłowej wy
maga wzrostu Hctby robotni
ków w przemyśle, a to pociagą

Ani jednego hektara odłogów
w województwie koszalińskim w 1952 r.

za sobą zwiększenie 2apotrze 
bowania na produkty żywno
ściowe w mieście. Dlatego też 
nie zastanawiając się długo 
sprzedałem Państwu wszyst
kie nadwyżki i postanowiłem 
coraz więcej hodować i kon
traktować trzody chlewne) i 
bydła. W tym roku z docho
dów, jakie uzyskałem ze sprze 
dąży swoich produktów Pań
stwu, będę mógł powiększyć 
swą hodowlę o 50 proc.

Wzrosła liczba przodujących 
chłopów, którzy za swą patrio 
tyczną postawę wobec Państwa 
otrzymali dyplomy uznania i 
nagrody pieniężne. Dorównu
ją im kobiety. 8 chłopek — 
przodownic pracy, które przy 
czyniły się do wykonania pla 
nów i podniesienia hodowli, 
także otrzymało dyplomy uzna 
ni a.

— Gmina Potęgowo — po
wiedział przewodniczący Prezy 
dium GRN, tow. Mieczysław 
Wrombel — wykonała swój 
plan dotychczas w 93 proc. 
Lecz były takie gromady jak 
Pogorzelice Słupskie i Bąko- 
wo, leżące nt terenach leś
nych, którym dzik! wyrządzi
ły wiele szkód. Państwo nasze 
przyszło z poinoca mieszkań
com tych gromad i wypłaciło 
odszkodowania wszystkim chto 
pom. którzy ponieśli straty. 
Nie można było iednak tolero 
wać chłopów opornych, celo
wo wstrzymujących wykona
nie obowiązków wobec Pań
stwa. Dlatego tacy jak Ma
rian Podleckł. Andrzej Obwa 
rzanek. Franciszek Puchalski 
oraz kilku innych, łamiących 
naszą praworządność ludową, 
zostali ukarąni administracyj 
nie, a Władysław Adamczyk 
za wrogie wystąpienia wobec 
Państwa Ludowego stanie 
przed -edem.

Odznaczenie 
przodujących obywateli 
województwa koszalińskiego 

na VIII sesji WRN

Nowe zobowiązania 
produkcyjne 

słupskich ZMP-owców

ZAZNAJOMIĆ WSZYSTKICH 
CHŁOPÓW' Z TREŚCIĄ 

UCHWAŁY RZĄDU
W trosce o pełną likwidację 

odłogów Rząd Polski Ludo
wej podjął uchwałę, mocą któ 
rej wszyscy uprawiający 
odłogi korzystają z licz
nych i znacznych ulg. 
M. innymi odłogi zwolnione 
są na okres trzech lat od po
datków i FOR-u (w ciągu 
dwu lat zupełnie, a w trzecim 
roku płaci się tylko 8 proc, po 
datku grantowego), a plony 
na nich zbierane nie podlega
ją obowiązkowi planowego 
skupu zboża.

Uchwała ta nie została jed
nak szeroko rozpowszechnio
na na wsi. a przy tym nie 
zawsze była przestrzegana 
przez gminne rady narodo
we. Nu. GRN w S’ecłemlnfe i 
Naćmierzu w powiecie sław- 
neńskim bezprawnie wymie
rzały podatek od ogólnie u- 
prawianego areału gruntów, 
wliczając w to również upra
wy odłogów.

Tego rodzaju falszywe, nie
słuszne i sprzeczne z ustawą 
państwową, karygodne postę
powanie spowodowało w pew
nym okresie niechęć do upra
wy odłogów u części chłop
stwa. które nie znało drogi 
załatwienia tej sprawy, ponie 
waż uchwała Rządu nie zo
stała w pełni w teren prze
niesiona.

Nieprawnie pobrane przez 
wydziały finansowe niektó
rych rad narodowych pienią
dze. z tytułu podatku grunto
wego za uprawiane na podsta 
wie umowy z GRN ugory, mu 
szą być bezwzględnie zwtóco- 
ne.

OBSADZIĆ WOLNE 
GOSPODARSTWA

Jednym z warunków likwi
dacji odłogów jest obsadzenie 
wszystkich gospodarstw oraz 
pełne ich zagospodarowanie, 
by zapewnić wykorzystanie ca 
łej ich zdolności produkcyj
nej.

W roku bieżącym wieś ko
szalińska oczekuje przybycia 
osiedleńców z kilku woje
wództw centralnych.

Wynika z tego zadanie przy 
gotowania pomieszczeń gospo

Dzieci ze szkoły podstawowej 
w gromadzie Warszkowo w 
pow. koszalińskim zrzeszone w 
organizacji harcerskiej na ze 
braniu zorganizowanym przez 
radę drużyny 1 kierownictwo 
szkoły postanowiły przystąpić 
do zbiórki złomu > odpadków 
użytkowych. Na zebraniu tym 
rozpisano normy na poszczegó! 
nych uczniów. Pieniądze uzy
skane ze zbiórki złomu przezr.a 
czono na zakup pomocy zkol- 
nych.

Od początku roku szkolnego 
do obecnej chwili harcerze z

\\ ał-szkowa zebrali j odstawi
li do zbiornicy złomu 12 nała 
dowanyeh po brzegi wozów e 
odpadkami użytkowymi j 1.700 
sztuk butelek.

Do przodujących w zbiórce 
złomu należą: uczęszczający do 
7 kl. Janusz Zakrzewski, któ 
ry na 22 dni przed terminem 
wykonał wyznaczoną normę 
zbiórki Janina Martynówna » 
klasy Vl-tej, która normę wy 
pełniła na 19 dni przed ter
minem i Kazimierz Gabryś Z 
VII-mej klasy.

cja w słupskim POM-ie, ramie 
śzczoną w n-rze 302 naszego pi 
sni# — Ekspozytura Okręgo
wa POM w Koszalinie podaje, 
że w celu uniknięcia w przy
szłości niedociągnięć podob
nych do omawianych w notat 
cc, postanowiono raz w miesią 
cu wszystkie uszkodzone dętki 
oddawać do wulkanizacji.• • •

Wydział Komunikacyjny Prę 
zydium Powiatowej Rady Na
rodowej w Szczecinku w odpo
wiedzi na notatkę pt. „Dlacze
go?” wyjaśnia, że zasiłki ro
dzinne pracownikom Wydziału 
Dróg Komunikacyjnych obecnie 
są wypłacane regularnie.

• • •
W związku z notatką pt. 

„Dlaczego?” w n-rze 301 
„Głosu Koszalińskiego” — 
DOPiT w Szczecinie, podaje, 
te wszystkie placówki poczto
we zostały zaopatrzone w znacz 
ki stemplowe.• • •

W odpowiedzi na notatkę pt. 
„Dlaczego?” opublikowaną w 
n-rze 271 naszego nisma — 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań 
stwowych w Szczecinie zawia
damia, że zreperow&no już u- 
szkodzone ławki w parku 
przydworcowym < Koszalinie.

W „Biuletynie Informacyj
nym Nr. 1" Ekspozytury Wo
jewódzkiej Centralnych Zakła
dów Przemysłu Mleczarskiego 
w Koszalinie między innym1 
czytamy: — „roczne plany o. 
peratywne wykonały już w 
126,6 procentach PZ Mlecz, w 
Białogardzie — 103,4 proc. — 
w Bytowie — w 162,9 proc. — 
w Człuchowie — 166 proc. — 
w Kołobrzegu. PZ Mlecz, w 
Koszalinie wykonały roczny 
plan operatywny w 182 proc. 
Znacznie przekroczyły Wykona 
nie rocznych planów także PZ. 
Mleczarskie w Miastku, Stup
sku, Szczecinku, Wałczu i Zło
towie.

Ogółem Centralny Zarząd 
Przemysłu Mleczarskiego — 
Ekspozytura Wojewódzka w 
Koszalinie — wykonała roczny 
plan w 127,9 proc.

Budowlana Spółdzielnia Pra
cy „Odbudowa” w Wałczu Wy
konała do 1 grudnia br. ponad 
116 proc, planu rocznego.

sprawnie. W rezultacie wiele 
organizacji partyjnych na gro 
madach zdecydowanie przyczy 
niło się do wj’konania planów, 
jak to było w gromadzie Glu- 
czynka, która wykonała plan 
w 125 proc, i w innych gro
madach.

Po wykonaniu swych obo
wiązków sprzedaży zboża, 
ziemniaków i zakontraktowa
nych tuczników w Żychlinie 
wielu chłopów zakupiło nowe 
narzędzia rolnicze, jak pługi 
i brony, domagając się jedno 
cześnie przydziału większej 
niż dotychczas ilości nawozów 
sztucznych. Wyremontowali 
oni szkołę we własnym zakre 
sie, zaoszczędzając w ten spo 
sób 2 tys. złotych, dzięki cze
mu mogła powstać szkoła 6- 
oddziałową zamiast dotyeheza 
sowei 4 klasówki.

W gromadzie Głuczyno chło 
pi podnieśli hodowlę bydła i 
trzody chlewnej o 100 proc, w 
stosunku do roku ub„ a w 
gromadzie Darzyno przekro
czono plan kontraktacji żyw
ca. podnosząc Jednocześnie po 
głowie o 50 proc.

— W roku 1952 — onowia- 
da tow. Wrombel — wszyscy 
chłopi z gromady Głuczynka 
postanowili siać tylko zboże 
selekcyjne, gdyż przekonali 
się. że to da.ie większe zbiory. 
Postanowiliśmy całkowicie zlik 
widować odłogi, których na te 
renie gmkiy mamy jeszcze 
około 25 ha. podwyższyć areał 
zbóż ozimych o 12 proc.

— W roku 1952 — ciągnął 
dale! tow Wrombel — gm'na 
nasza da Państwu więcel zbo
ża 1 mięsa, przyczyniając się 
w ten sposób do dalszego wzro 
stu przemysłu w naszym kra
ju, do realizacji Planu 6-let- 
niego i utrwalenia pokoju.

(Kaes.)

W czasie trwania kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej do 
zarządów terenowych ZMP, 
młodzież ZMP-owska ze Słup
ska podejmuje liczne zobowią
zania produkcyjne,

ZMP-owcy ze Słupskiej F-ki 
Narzędzi Rolniczych zrzeszeni 
w kole zakładowym nr 2 na 
zebraniu wyborczym podjęli zo 
bowiązanie, w którym postana 
wiatą przekraczać stale normy 
produkcyjne. Kol. Zygmunt 
Piasecki postanowił stule wyko



Na naradach aktywów gminnych i powiatowy ch 
chłopi oceniają przebieg realizacji 

planów gospodarczych przez wieś koszalińską

Baciuńskl
starszy Instruktor Wydziału Politycznego Ekspozytury Okręgowej POM

i

gla i pasz treściwych, jak rów
nież muszą pomóc w pracy 
kierownikom grup producen
tów w poszczególnych groma
dach.

Ażeby szerokie masy pracu
jącego chłopstwa ujrzały rze
czywiście w gminnych ra
dach narodowych godnych re
prezentantów władzy ludowej, 
ażeby obdarzały je całkowitym 
zaufaniem, trzeba ostatecznie 
dokonać szczegółowej analizy 
składu osobowego wszystkich 
gminnych rad narodowych, 
usuwając ludzi nieodpowied
nich, kacyków i biurokratów, 
a na ich mielące wprowadzać 
do rad najlepszych spośród 
wyróżnionych chłonów. Trze
ba. ażeby odpowiedzialność za 
wykonanie planów w groma
dach była podzielona między 
wszystkich członków Prezy
dium GRN. prezvd’a zaś win
ny odbywać częste posiedzenia, 
na których analizowany bę
dzie nie tylko przebieg reali
zacji zobowiązań gromady, ale 
i poszczególnych chłopów. Bo
wiem tylko stała, systematycz
na kontrola i wytrwała praca 
wszystkich radnych zapewnić 
może całkowite wykonanie 
rocznego planu skupu zboża i 
ziemniaków oraz uregulowa
nie należności finansowych.

WYKONAĆ ZOBOWIĄZANIA 
WOBEC PAŃSTWA, 

ZLIKWIDOWAĆ ODŁOGI, 
ZWIĘKSZYĆ 

KONTRAKTACJĘ TRZODY 
CHLEWNEJ

W sali kinowej na Rokoso- 
wle toczyły się obrady aktywu 
gminnego. Konferencja miała 
podsumować wyniki dotych-

Kino ..POLONIA" — R-Hlzlnt, 
nenbruckdw" — film pnou. NUD. 
Pocuątek seansów o goda. 18. 18 1 
20-tej.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Przy Al. Stalina.

litycznego KC PZPR o zada- 
niach Partii w dziedzinie roz
woju ruchu spółdzielczości pro 
dukcyjnej i wzmożenia poli
tycznego, gospodarczego I or
ganizacyjnego oddziaływania 
POM-ów oraz uchwały Egzeku 
tywy KW PZPR w sprawie 
POM w Miastku.

Wydziały polityczne POM 
winny więc przede wszystkim 
zmobilizować załogi POM i 
członków spółdzielni do zakoń
czenia omtołóW i sprzedaży zbo 
ża dla państwa, do wykonania 
w całości orek zimowych, do 
przygotowania jak największe 
go areału pól o prac wiosen
nych. do likwidowania odło
gów i ugorów.

Wydziały polityczne POM 
muszą okazać spółdzielniom 
produkcyjnym pełną pomoc 
we wzmocnieniu dyscypliny 
pracy, w mobilizowaniu ko
biet i młodzieży do pracy, w 
organizowaniu współzawodnic
twa, w rozwoju i umacnianiu 
społecznej gospodarki spółdz'el 
ni, w wykonaniu planów go
spodarczych, przestrzeganiu ra 
morządności, podniesieniu au- 
toryteu prz.ewodn!czącego i za- 
rządu, Wcfągan’u do spółdziel
ni chłopów gospodarujących 
jeszcze indywidualnie, W orga
nizowaniu zWiedzarif przodu
jących spółizie>lnl przez człon
ków słabszych spółdzielni 1 
chłopów indywidualnych, w 
organizowaniu szkolenia par
tyjnego i fachowego.

Cała ta odpowiedzialna ro
bota winna być wykonywana 
przez instruktorów wydziału 
poPtyeznego PO'I poprzez or- 
ganlzaclę partyjną w spółdzicl 
r’. Tylko wtedy będz'e to 
rzeczywiście praca polityczna 
która wzmocni samą spółdziel
nię I nauczy podstawowe or
ganizacje partyjne polityczne
go kierowania spółdzielnią pro 
dukcyjną.

Plan kontraktacji trzody 
chlewnej w gminie Kręgi na 
1952 tok wynos: 1555 sztuk 
tuczników. Miejscowi chłopi za 
kontraktowali jednakże dopie- 
to 120 sztuk.

Weźmy dla przykładu jedną 
gromadę z tej gminy — Jeleni- 
no. Plan kontraktacyjny wyno 
si w tej gromadzie 110 sztuk 
świń, a zakontraktowano dopie 
To 80 sztuk. Tak samo mn!ej 

(Więcej jest we wszystkich in
nych gromadach gminy.

I Jakie są tego przyczyny! 
Przede wszystkim ta, że ostat
nia uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie kontraktacji trzody 
chlewnej na rok 1952 nie do- 
|tarła jeszcze w dostatecznym 
stopniu do wszystkich chłopów

■ w gmin^Kragi I wskutek tego 
wielu chłopów nie wiedząc o

I korzyściach, jakie przyniosła 
by im kontraktacja i nie mając 
podpisanych umów z pełnomoe 
nikami kontraktacji sprzedają

■ spekulantom wyhodowaną przez 
3iebie trzodę.

W gminie Kręgi mało Jest 
takich jak np. ob. Władysław 
Bis'.ada, Józef Barta i Balon 
z gromady Jelenino, którzy nie 
dają się oszukiwać spekulan
tom, lecz kontrektują po dwie 
i po więcej sztuk.

Fakt, że tak słabo przebiega 
kontraktacja w gminie Krą- 
gi jest wynikiem tego, że Ko
mitet Gminny, Gminna Rada 
Narodowa. ZMP, ZSCh i za
rząd GS nie uświadomiły 
chłopów o ważności akcji kon
traktacji, nie wykazały im Ja
kie korzyści uzyskuje ten, kto 
■kontraktuje i nic zdmiaskowa 
ły wrogich machinacji speku
lantów. Aby naprawić popełnia 
ne błędy, organizacje te winny 
zmobilizować wszystkie swoje 
ziły do walki o prawidłowy 
przebieg kontraktacji w gminie 
Kręgi, do walki ze spekulantem, 
który jeszcze żeruje na n!e- 
świadomośc1 miejscowj-ch chło 
pów. Trzeba dotrzeć z uchwa
łą Rządu do każdego chłopa i 
wykazać mu korzyści płynące 
z kontraktacji, a wówczas na 
pewho gmina Kręgi wykona 
swój plan.

STANISŁAW K1ELEC

CHŁOPI Z WdRNIŁĘGU 
KONTRAKTUJĄ TRZODĘ 

CHLEWNĄ

Po ogłoszeniu ostatniej u- 
ehwały Prezydium Rządu . w 
sprawie dodatkowej pomocy 
Państwa dla hodowców kon
traktujących trzodę ehlewną 
kontraktacia w gromadzie War 
niłęg w powiecie szczecineckim 
znacznie się ożywiła. Chłopi 
warniłędzcy zrozumieli jakie 
korzyści przynosi ta Uchwała 
kontraktującym i zaczęl1 ma
sowo podpływać umowy o do
stawę świń. W wyniku maso
wej kontraktacji gromada wy
konała Już plan kontraktacji 
trzody chlew^ei na pierwszy i 
drugi kwartał 1952 roku w 100 
proc.

Do przodujących chłopów w 
dziedzinie kontraktacji należą 
w tej gromadzie Bronisław 
Flaszkowski, ogonek spółdziel-

czasowej realizacji przez chło 
pów gminy Koszalin tegorocz
nej akcji jesiennej oraz usta
lić sposoby terminowego jej u- 
kończenia.

Konferencja nasza odbywa 
się w chwili, kiedy przytłacza
jąca większość chłopów w 
Polsce wykonała już swoje obo 
wiązki obywatelskie wobec 
Państwa — mówił w referacie 
sprawozdawczym tow. Alojzy 
Dworniczak. — Nasza gmina 
wykonała plan sprzedaży ziem 
niaków jada’nych w 112,9 pro
cent, zboża w 70 proc., uregu
lowała podatek gruntowy w 
95,4 proc., SFOR w 62,8 proc. 
1 Narodową Pożyczkę w 46,9 
proc. Gromady Dzierżęcln 1 
Łabusz wykonały swoje zobo
wiązania zbożowe , natomiast 
najbardziej zalegają gromady 
Jamno, Doblesławlec, Skwle- 
rzynka i Bielice Stare. Plan 
kontraktacji gmina Koszalin 
wykonała zaledwie w trzeciej 
części...

Szersze wnioski z tych cyfr 1 
faktów wydobyła dyskusja.

Te gromady, gdzie podstawo 
we organizacje partyjne mobi
lizowały chłopów do wypełnię 
nia obowiązków wobec kraju, 
wyróżniają się w realizacji pla 
nów na wszystkich odcinkach.

W czasie ostatniej kampanii, 
organizacja partyjna gminy 
Koszalin oczyściła swoje szere 
gi, umocniła się i coraz lepiej 
wykonuje swoją rolę politycz
nego kierownika mas chłop
skich, mobilizując do pracy nie 
tylko swych członków, ale i 
organizacje masowe ZSCh, 
ZMP i Ligę Kobiet.

Gminna Rada Narodowa, 
która miała kierować przebie
giem akcji jesiennej, nie wyko 
nała w pełni swoich zadań. 
Jeszcze do niedawna przewod
niczącego Prezydium w ogóle 
nie było, a sekretarz przeby
wał na urlopie. Jako radni wy 
różnili sle ob. ob. Pietrzak, 
Król, Jaśniewlcz, Kędzi.

Dopiero w grudniu poprawi
ła się znacznie działalność Pre

ni produkcyjnej i Antoni GIL
Są jednak n naszej groma* 

dzie : tacy, którzy niedość, że 
sami nie kontraktuję, ale jesz 
cze odciągają innych od kon
traktacji i rozsiewają wrogie 
plotki szerzone przez „BBC*, 
„Madryt” ł „Głos Ameryki”. 
Do takich należy kułak Jan 
Nieradko .który wkradł się 
do spółdzielni po to, aby sabo 
towae jej pracę. Widząc, żo le
go plotki nie skutkują, zaczął 
sabotować pracę w spółdzielni. 
Nie wywiązuje się <>n należycie 
ze swoich obowiązków r.ie wy
chodzi często do pracy i strra 
się odciągać spółdzielców od 
kontraktacji. Ale z takimi Jak 
Nieradko chłopi warniłędzcy 
sobie poradzą.

JÓZEF MISZTAL

Kino „POLONIA" — ui. Grun
waldzka—„Trzcinowe dzwony" film 
prod. czechosłowackiej. Poc? sean
sów o gcdi. 18 1 20. w niedzielą I 
święta o godz. 16. 18 1 20-tej.

* * *
MUZEUM, ul Armii Czerwonel 54— 
wystawa pt .Ilia* tmc.ls radziec
ka i zbiory stałe". — Muzeum 
otwarte we wtorki czwartk' I 
piątki od 12-tei do 17-tej. W nie
dziele 1 święta od 12-teJ do 19-»1.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Zwycięstwa.* * *

Termin dokonania zdjęć do do
wodów osobistych upływa z dn!-m 
31 bm. Należy więc nie zwleksó a 
wykonaniem t-go obowiązku do o- 
statnle’ chwili. Zd‘ęćfa w cenie 4 
zł. za 3 sztuki wykonulę zakłady 
fotoeraficene w Koszalinie: przy 
ul. Jana z Kolna nr 4. Bole lawa' 
Chrobrego nr 1, Walki Młodych ar 
21, Zwycięstwa nr 150 1 Rynek nr 
3. Zakłady te .«ę czynne w dni po* 
średnie od godz. 9-ej do 13-ej 1 od 
16-ej do 16-ej, w niedzielę i świę
ta od godz. 9-ej do 15-ej.

• * *
Około 3 ty,, izb mieszkalnych 

przewidzianych jest do remontu 
w roi-u 1052 W ubiegłym roku w 
Koszalinie wyremontowano 2’. 00 
Izb mieszkalnych o łącznej powiem 
ehnl 41.400 mtr kw.

• • •
Przodującym sklepem Mim jest 

drogeria przy ul. Zwycięstwa nr 
56. Zespół tego iklepu uzyskał 140 
proc, obrotu handlowego w m:e- 
rlącu grudniu ub. r. I otrzymał 
proporczyk przodującego sklepu.

• • •
Zapisy młodzieży do szkół lot

niczych przyjmuje sekretariat Zś- 
rządu Wolewódzklego Ligi Lotni
czej przy ul. Zwycięstwa.* • *

Uruchomienie drugiego kina sta
łego przv ul. Gnieźnieńskiej jeat 
przewidziane z początkiem br.

trudności. Jaka potrzebna jest 
zespołowi pomoc — to już in
struktora POM nie obchodzi.

A stąd już tylko wystarczy 
uczynić krok, bv stać się ślep
cem nie widzącym kierowniczej 
roli organizacji partyjnej w 
pracy spółdzielni.

Przytoczony wyżej dialog sta 
nowi charakterystyczny przy
kład złej pracy znacznej czę
ści instruktorów wydziałów po 
litycznych • naszych Państwo
wych Ośrodków Maszynowych,

II.
Instrukcję za Instrukcją, 

Wskazówki za wskazówkami — 
śle — i słusznie — Wydział Po 
lityczny Ekspozytury Okręgo
wej POM.

Ale zbyt mało w samej spół 
dzielni produkcyjnej kontrolu
je pracę instruktora i wskazu
je mu n". jego Wędy 1 drogę 
ich naprawy.

Komitety Powiatowe za
twierdzając plany pracy dzia
łów politycznych nie intresu- 
ją się później ich Wykonaniem. 
Przeważnie nie udzielają kon 
kretnych porad • nie dają na
stawienia instruktorom poli
tycznym. Niektóre KP, zwła
szcza w BytoWle i Bi&iogar- 
daie, niedostatecznie koordynu
ją pracę komitetów gminnych 
z wydziałami politycznymi 
POM-ów, co spowodowało pew 
ne zmniejszenie zainteresowa
nia sie komitetów gminnych 
spółdzielniami z chwilą pow
stania Wydziałów Politycznych 
POM.

Sekretarze KP, (z wyjątkiem 
Człuchowa, Sławna, Miastka i 
Koszalina) nie obsługują coty
godniowych zebrań instrukto
rów pomowskich, mimo, że 
jest to Ich obowiązkiem.

Wydziały Polityczne POM 
tylko wówczas wykonają swo
je zadania, gdy będą stale sto
sowały w codziennej prakty
ce wytyczne uchwały Binra Po

Trzeba dokładnie zapoznać wszystkich 
chłopow z warunkami kontraktacji

Dlaczego źle 
przebiega kontraktacja 

w gminie Krągi

O właściwy styl pracy 
wydziałów politycznych POM 

województwa koszalińskiego

Dnia 29 grudnia m&. r. odbył się w Warszawie zjazd 
połączeniowy Związków Spółdzielni Pracy i Centrali Rze 
mieilniczej w Związek Spółdzielni Przemysłowych i Rze 
miedniczych.

Na zjeźdzte uchwalony został statut Związku.
Na zdjęciu: fragment saliobrad zjazdu połączeniowego-

„Glos Koszaliński* wydaj, R8W
Pra-.ą" Rndaguie K '1»g' Re- 

dakcyfne Red>kr>, A<1n” -s 
cia Szczecin Al Woiaka >*'>taki«- 
go 29 tel 58-27 Oddział R d <«■ 
cjl w Koszalinie, ul Żymierskiego 
18. telefon 567

Niedawno w całym województwie koszalińskim odbyły 
się zebrania aktywu gminnego oraz powiatowego w celu 
podsumowania dotychczasowego przebiegu realizacji pań
stwowych planów gospodarczych przez wieś koszalińską. Na 
lady te miały również za zadanie wyciągnięcie wniosków, 
ocenienie pracy organizacji partyjnych, ZSL, GRN oraz insty 
tucji gospodarczych i ustalenie konkretnych ich zadań w 
najbliższej przyszłości.

O JESZCZE LEPSZĄ PRACĘ 
GMINNYCH 

RAD NARODOWYCH 
POWIATU 

KOSZALIŃSKIEGO
Na odbytej w dniu 22 grud

nia br. naradzie powiatowego 
aktywu wiejskiego z udziałem 
przewodniczących gminnych 
rad narodowych, sekretarzy 
Komitetów Gminnych Partii 
oraz agitatorów podsumowano 
dwumiesięczną pracę aktywu 
partyjnego i gospodarczego w 
terenie i wyciągnięto wnioski 
do dalszej pracy nad całkowi
tą realizacją zobowiązań wsi 
wobec Państwa w pow. kosza
lińskim.

Referat sprawozdawczy tow. 
Kończyka oraz liczne wypowie 
dzi w obszernej dyskusji wyka 
zały, że w czasie wypełniania 
obowiązków obywatelskich wo 
bec Państwa przez szerokie ma 
sy chłopskie, wzrosła 1 okrze
pła ogromna większość gmin
nych rad narodowych powia
tu koszalińskiego, wzrosło za
ufanie chłopów do Rad.

Złożyło się na to wiele czyn 
ników, przede wszystkim zaś 
oczyszczenie gminnych rad 
narodowych z ludzi przypad
kowych, szkodników i kariero 
więzów, którzy zmyliwszy 
chytrze czujność mas chłops
kich przedostali się do apara
tu władzy ludowej. Za kuma
nie się z kułakami, nadużywa 
ni® władzy służbowej dla ce
lów osobistych oraz za pijań
stwo usunięto dyscyplinarnie 
z® stanowiska przewodniczące 
go GRN w gminie Gózd ob. 

‘Zielińskiego, przewodniczące
go GRN w gminie Krępa ob. 
Nóśko, przewodniczącego GRN 
w gminie Manowo, i szereg 
G^?h członk^w Prezydiów

Zasadniczej zmianie na 
lepsze uległ styl pracy gmin
nych rad narodowych W mo
mencie przystąpienia do reali
zacji planów gospodarczych 
wsi, aparat władzy ludowej w 
pow. koszalińskim w wielu wy 
padkach pracował w sposób 
biurokratyczny, w oderwaniu 
od terenu. Przewodniczący 
GRN niejednokrotnie decydo
wali sarni o rozmaitych spra
wach, pomijając resztę człon
ków Prezydium. Jednakże dzlę 

pomocy prezydiów PRN, 
które, dokonawszy krytycznej 
analizy swego dotychczasowe
go stylu pracy radykalnie zmie 
biły go na lepszy, członkowie 
gminnych rad narodowych 
zrozumieli, że nie pokierują 
należycie pracą nad realizacją 
zobowiązań wsi wobec Pań
stwa na terenie swoich gmin, 
jeżeli nie powiążą się jak naj
ściślej z szerokimi rzeszami 
chłopstwa.

,W toku realizowania przez 
wieś obywatelskich powinnoś
ci, uaktywniły się komisje roi 
ne i finansowe gminnych rad 
narodowych powiatu koszaliń
skiego. Rozpatrywanie i spra
wiedliwe załatwianie podań o 
Przyznanie ulg w planowym 
skupie zboża zwiększyło zaufa 
n’e ijias chłopskich do gmin
nych rad narodowych. Zaufa
nie to wzmocnił jeszcze spra. 
Wiedliwy wymiar kar admi
nistracyjnych, nakładanych na’ 
opornych oraz osobisty przy
kład ogromnej większości rad
nych i sołtysów, którzy przo
dują w wykonywaniu patrio
tycznych obowiązków wobec 
Państwa, Jak np. sołtys groma
dy Łękno, Jan Trijpczyńskl, 

gromady Łozice, tow.
Kużniarska 1 wielu Innych.

Powiat koszaliński przekro
czył Już 90 proc, planowego 
■■‘ktipu zboża, a roczny plan sku 
PU ziemniaków wykonano w 

proc. Natomiast plan kon
traktacji trzody chlewnej na I 
kwartał 1952 r. zrealizowano 
zaledwie w 48,9 proc, a na II 
kwartał — w 33,8 proc. Gmin
ne rady narodowe muszą 
więc zwrócić baczną uwagę 
na doprowadzenie do www«ł- 
Kich chłopów w gminie, treści 
ostatniej uchwały Prezydium 
Rządu w sprawie kontraktacji 
trzody chlewnej oraz na za
opatrzenie Gminnych Spół- 
cM*lni w dostateczną iloś* w*

I.
Do spółdzielni produkcyjnej 

przyjeżdża instruktor wydziału 
politycznego POM,

— O! Przewodniczący, do- 
brze, że jesteście. Chciałem po 
rozmawiać z wami. Po to wła
śnie przyjechałem. Ze skupu 
zboża spółdzielnia wywląznła 
sM

— Niezupełnie.
— Pewno nie wymłócillście 

wszystkiego?
— Jeszcze nie Wszystko,.,
— A wymłócicte resztę?
— Wymłócimy i sprzedamy 

tyle, ile trzeba na plan,
— Dobrze a4ę sk'ada, że jest 

i księgowy. Powiedzcie ml jak 
u Was z przygotowaniem bllan 
BU...

— Robi się, będzie w termi
nie.

Instruktor bynajmniej nie 
żąda wyjaśnienia co i jak „ro
bi się“, lecz dalej „Omawia" w 
ten sam powierzchowny spo
sób różne inne problemy. Nie 
Interesowało go np., dlaczego 
zboża Wszystkiego nie wymłó- 
cono z innych powodów.

Nie ciekawiło go, jak spół
dzielcy Witają pierwsze prowi
zoryczne wyniki rozrachunku, 
jak oceniają wyniki rocznej 
pracy zespołowej. Instruktor 
ograniczył ęię do wysłuchania 
zdania przewodniczącego 1 ks-'ę 
gowe.ro,

A sekretarz i Cała Organiza
cja partyjna? czy z nimi prze
de wszystkim nie powinien był 
porozmawiać? Czy też ich nie 
ma w tej spółdzielni?

OWszem są, ale tinstruktor 
nie ma do n'ch żadnej sprawy.

„Grunt, żeby 'spółdzielnia 
skup zboża wykonała, w Ogó. 
le rozliczyła się z państwem, 
żeby przeprowadziła roczny 
rozrachunek, żeby zaplanowa
ła pracę na przyszły rOk“. Ale 
jak to wszystko przeprowadzić, 
iak pokonać1 nertreczajace się

zydium i radnych. Małorolnym 
1 średniorolnym chłopom poma 
gano przezwyciężać trudności 
i w razie potrzeby przyznawa
no ulgi w zobowiązaniach, uka 
rano 13 opornych chłopów, sa 
botuiących skup zboża i ziem
niaków.

Niemal wszyscy dyskutanci 
mówili o wielkiej pomocy ze 
strony aktywistów robotni
czych z miasta, wyrażając im 
w serdecznych słowach swą 
wdzięczność.

— Kiedy przybyli do nas 
delegaci robotniczy, pomyśla
łam sobie: „Po co tu oni przy
jechali? Czy chcą nas zmuszać 
do czego? — mówiła Maria 
Miszczak z gromady Czarne. — 
Lecz w czasie trwania tej ekcii 
zrozumiałam, że przyjechaliś
cie, drodzy robotnicy, by uświa 
domić nas. chlonów małorol
nych i średniorolnych, wyka
zać ń’m nasze obowiązki wo
bec Państwa Ludowego j po
móc w ich wypełnieniu. Porno 
gliście nem w-konać ♦“dorocz
ne zadania Planu 6-letnlego. 
Dzięki wam jeszcze bardziej 
zacieśniliśmy sojusz robotniczo 
-chłonski. I za to — dziękuje
my wam!...

Tow. Hofman z Nowych Bie
lic mówił:

— Na zebraniu w naszej gro 
madzie spisano protokół, że 
wskutek nieurodzaju — zboża 
nie ma. Tymczasem zboże jest. 
Ja sam sprzedałem Państwu 
ponad plan pół tony. Wszyscy 
chłopi naszej gromady musza 
w 100 proc, wykonać swój 
plan, bo zboże mają!

Chciałbym też podać pro
jekt — mówił dalej tow. Hof
man -* ażeby podiać uchwałę, 
że na wiosnę w 1952 r. zlikwi
dujemy w całej gminie wszy
stkie odłogi i w 100 proc, wyko 
namy plan kontraktacji trzody 
chlewnej!.

Wniosek ten natychmiast 
przyjęto jednogłośnie.

Uchwała więc obowiązuje.

gowe.ro


Stare i nowe
w polskiej plastyce

(TI Ogólnopolska Wjjstaira Plastyki w Warszawie)
Kiedy idzie się na II dorocz* 

•ą Ogólnopolską Wystawę Pla 
•tyki, otwartą w gmachu war
szawskiej „Zachęty”, mimo wo
li nasuwają się pytania: jakie 
postępy poczyniła polska pla* 
•tyka przez półtora roku, które 
wpłynęło od I wystawy? Jakie 
•ą nowe osiągnięcia? Jakie no
we dzieła uznać można za wy* 
raz postępu i rozwoju naszej 
•ztuki?

Półtora roku temu plastycy 
wykazali, że pragną swą twór
czość powiązać z życiem i pra
cą narodu. Dokonali tego głów* 
nie przez podięte tematy. W 
większości jednak tematy były 
potraktowane szkicowo, niepo- 
głębione, odtwarzające samą 
powierzchnię zjawisk w przy* 
padkowej formie. Wystawa te
goroczna o 'znacza się znacznie 
Bardziej wyrównanym pozio
mem artystycznym, •'.niżeli ze* 
azłoroczna. Widać, że znaczna 
większość prac jest przemyśla
na, starann;ej przepracowana 
w kompozycji, rysunku i kolo* 
rycie, bardziej wykończona w 
formie.

Postępujący rozwój ideolo
giczny ugruntowuje nowy sto
sunek artysty do własnego dzie 
la, Jako do służby społecznej.

Dlatego właśnie w tym roku 
Widzimy znacznie mniej pobież* 
nych szkiców na aktualn te
maty, więcej natomiast prac o 
charakterze studium, w któ
rych widać szczere poszukiwa* 
nie dróg do realizmu. Na szcze
gólne wyróżnienie 'asłu nie 
malarstwo historyczne które 
podejmuje szeroko tematykę 
walki o wolność, demokrację i 
•ocjplizm i świadczy zarówno 
o stud!ach nad materialistycz* 
nym pojmowaniem dzieiów, jak 
i nad tradycjami polskiego, rea 
listycznego malarstwa histo
rycznego.

Największą uwagę na tego- 
roc»nei wystawie zwra-a rzeź* 
ba M. Wnuka „Lenin”. Wyróż
niony na przeszlorocznej wy* 
stawie II nagrodr za rzeźby 4o 
pomnika przyjaźni polsko-ra
dzieckiej, w ub. roku Wnuk 
•dobył I nagrodę za szczytowe 
osin "miecie swej dotychczaso* 
wej twórczości. Prosto i śmiało 
wymodelowana g’owa Lenina 
pozwala widzowi odczuć rotęgę 
myśli i woli wodza międzyna
rodowego proletariatu, jego si
łę oddziałvwania na masy; rę- 
ee charakteryzują człowi ka 
zwycięskiej walki, czynu; mo
numentalna, zwiozła i jed 
forma całej rzeźby utrwala dy» 
namizm nostaci.

Po naradzie aktywu sportowego w KW PZPR w Szczecinie

Podnieść poziom 
ideowo-polityczny sportowców

Wielkie napięcie uczuciowe 
zawarł również W. Fangor w 
obrazie „Matka Koreanka”. 
Obraz zamordowanej matki i 
jej bezradnego, osieroconego 
dziecka na tle pustyni gruzu, 
popiołu i dymu jest namięt
nym, do głębi przeżytym oskar* 
żeniem bezgranicznego barba
rzyństwa bandytów amerykań
skich w Korei. Forma ar ty* 
styczna obrazu jest prosta, 
oszczędna, nie rozprasza się w 
zbyt wielu szczegółach. Błędem 
tego wstrząsającego obrazu jest 
jednak bijąca zeń niezgodna z 
prawdą historyczną atmosfera 
pesymizmu, beznadziejności, 
biernego cierpienia. Obraz Fan 
góra wyróżnionego II nagrodą 
(w dziale malarstwa nie przy
znano mu w ub. roku I na
grody) jest ogromnym postę
pem w stosunku do jego prze- 
szłorocznego „Wyzwolenia” i 
„Murarzy”.

Interesującą próbą malar* 
stwa realistycznego jest wyróż
niony II nagrodą obraz zespo* 
łu 8 malarzy sopockich „Pierw
szomajowa manifestacja w 1905 
r.”. Obraz przedstawia pochód 
robotniczy, prowadzony ulicami 
Łodzi przez Dzierżyńskiego. W 
obrazie znać staranne przygo
towanie historyczne autorów. 
Posiada on duże wartości kom* 
pozycyjne i rysunkowe, nieste
ty, nie jest pozbawiony pewne* 
go wewnętrznego chłodu.

II nagrodę otrzymał również 
jeden z członków tego zespołu, 
S. Teysseire, :a obrazy o tema
tyce wiejskiej. Szczególną uwa 
go zwraca „Pomoc wojska 
przy żniwach”. Posiada on wie
le zalet malarskich, cennych 
dla nowego realistycznego war* 
sztatu malarskiego — dążenie 
do odtworzenia materialności 
przedstawianych przedmiotów. 
Główni bohaterowie obrazu — 
ludzie są jednak zbyt schema
tyczni i sztywni.

Równorzędna II nagroda, 
przyznana E. Eibischowi za 
..Łagowskie dziewczęta" i 
„Wieś czyta" świadczy o tym, 
iak partia, rząd i społeczeń
stwo cenią wysiłek każdego u- 
talentowanego artysty pragną
cego służyć swym talentem 
wielkiej sprawie walki o po
kój i socjalizm — choćby jesz
cze nawet nie udało mu się 
osiągnąć granic realizmu. 
W obrazach tych widać wysi
łek głębszego scharakteryzo

wanie ludzi Wsi 1 odtworzeni* 
ich optymistycznego stosunku 
do życia.

Przykładowe opisy kilku 
spośród najbardziej interesują 
cych prac — gdzie, podobnie 
jak we wszystkich pracach te 
gorocznej wystawy, przeplata
ją się nowe osiągnięcia ze sta
rymi błędami — ukazują, że 
II Ogólnopolska Wystawa Pla 
styki odzwierciedla rzetelny 
wysiłek w kierunku pogłębie
nia ideologicznego i podniesie 
nia poziomu artystycznego. Po 
szukiwanie treści i formy 
przez plastyków jest wielokie
runkowe. Obecna wystawa od 
znacza się dużym indywidual
nym zróżnicowaniem prac po
szczególnych plastyków. Wszy
stkim im przyświeca jeden cel: 
służyć dziełami sztuki najszer 
szym masom pracującym.

BARBARA OLSZEWSKA

w Wiśle - Malince
Na skoczni w Wiśle-Malin- 

ce odbył się w Nowy Rok I e- 
limlnacyjny konkurs skoków 
otwartych, narciarzy zgrupo
wanych na przedolimpijskim 
obozie przygotowawczym w 
Zakopanem.

W zawodach startowało 65 
zawodników, w tym 11 zawód 
ników kadry. ♦

Konkurs odbywał się w bar 
dzo ciężkich warunkach atmo-

Narada aktywu sportowego, 
która odbyła się w ubiegłą nie 
dzielę w KW FZPR w Szcze
cinie, wykazała osiągnięcia i 
braki w rozwoju kultury fi
zycznej i sportu na terenie na 
szego województwa. Należy 
stwierdzić, że masowy rozwój 
sportu w miastach i na wsi na 
stąpił w wyniku wzrostu do
świadczenia i kwalifikacji więk 
szóści działaczy sportowych, 
którzy z poświęceniem i ofiar
nością oddają swoje siły i czas 
pracy społecznej. Ale wysiłek 
działaczy byłby bardziej sku
teczny, gdyby pamiętali o tym, 
że organizowanie nowych kół 
obejmujących swoim zasię
giem coraz więcej młodzieży 
pracującej i uczącej się, nie mo

sferycznych, wśród padające
go deszczu i odwilży. Najlep
szą formę wykazał Zasłużony 
Mistrz Sportu — Marusarą, 
który wygrał I eliminacyjny 
konkurs, mając skoki 48 i 44,5 
m i uzyskując notę 214,9 pkt.

Drugie miejsce zajął Wie
czorek — nota 211,1, skoki 47 
i 46 m, 3) Gąsienica-Daniel — 
nota 209,1, skoki 45 i i 45 m, 
4) Kula — nota 205,3, skoki 
44,5 i 44,5 m, 5) Tajner — no
ta 204,1 pkt., skoki 46 i 42 m, 
6) Węgrzynkiewicz — nota 
203,6 pkt., skoki 46 i 42 m, Dal 
sze miejsca zajęli: 7) Kowal
ski, 8) Karwacki, 9) Kaczmar
czyk, 10) Fros, 11) Raszka.

Drużynowe 
mistrzostwo 
szachowe 
okręgu bydgoskiego

W drużynowych szachowych 
mistrzostwach okręgu bygo- 
skiego wzięło udział 40 zawód 
ników. Pierwsze miejsce zdo
była „Spójnia" (Bydgoszcz) 21 
pkt., przed „Kolejarzem" (To
ruń) — 21 pkt.

że się odbywać bez stałego pod 
noszenia poziomu ideowo-poli 
tycznego sportowców. Mówili 
o tym na naradzie: Edward 
Kalitą z przodującego LZS Ra 
dziszewo, Mazur z PKKF w My 
śliborzu i inni. Zbigniew Zgut 
członek PKKF w Stargardzie 
stwierdził, że chuligańskie wy 
bryki, jakie miały miejsce na 
meczu bokserskim między Ko
lejarzem Szczecin a Koleja
rzem Stargard, są wynikiem 
słabej działalności działaczy 
sportowych na odcinku wycho 
Wania młodzieży.

Dlatego też przed Wojewódz 
kim Komitetem Kultury Fizycz 
nej w Szczecinie i działacza
mi sportowymi naszego woje
wództwa stoją na obecnym 
etapie poważne zadania. Trze
ba niezwłocznie zorganizować 
koło wykładowców i rozplano 
wać pracę ideowo - polityczną 
wśród sportowców w mieście 
i na wsi. W najbliższym czasie 
powinno się rozpocząć w świet 
licach akcję odczytów i poga
danek.

Stworzenie koła wykładow
ców przy Wojewódzkim Korni 
tecie Kultury Fizycznej jest 
sprawą pilną, ponieważ długie 
zimowe wieczory stwarzają do 
skonałe warunki d’a szkolenia 
młodzieży. Wykłady o znacze
niu KF i sportu, które w na
szym kraju służą realizacji na 
szych planów gospodarczych, 
umocnieniu potęgi i obronno
ści Ojczyzny, winny być pro
wadzone nie tylko przez etato 
wych pracowników WKKF,

Wyrazem zainteresowania 
młodzieży wiejskiej woj. łódź 
kiego sportem i kulturą fizycz 
ną jest jej masowy udział w 
akcji zdoby ,vania odznaki 
SPO.

W roku ubiegłym członko
wie ludowych zespołów sporto 
wych woj. łódzkiego zdobyli 
ogółem 2.600 odznak, wykonu 
jąc plan w 180 proc.

Szczególnie pomvślne wvni- 
ki zanotowała młodzież ZMP 
we wsi Praszka pow. wieluń-

PKKF, i MKKF, lecz również 
przez trenerów, czołowych za 
wodników oraz działaczy spor 
towych.

Do chwili obecnej ogranicza 
no się do przeprowadzania od 
crjytów okolicznościowych. 
Brak systematycznej pracy na 
tym odcinku nie mógł przy
nieść należytych rezultatów. 
Dlatego też zdarzały się prze
jawy wrogiej i obcej naszemu 
sportowi działalności, między 
innymi fakty pijaństwa i chuli 
gaństwa. Musimy raz na zaw
sze wyeliminować z naszego 
życia tradycje sportu burżua- 
zyjnego. Działaczy sportowych 
nie powinien cechować libera
lizm w stosunku do tych, któ
rzy usiłują poderwać dóbr* 
imię naszego sportu.

Działacze sportowi winni w 
roku bieżącym pracować jesz
cze z większym Zapałem, po- 
święcen:em i ofiarnością. Ma
jąc przed sobą właściwy dro
gowskaz — uchwałę Biura Po 
litycznego KC naszej Partii 
winni oni wychowywać szero
kie rzesze sportowców w du
chu głębokiego patriotyzmu i 
miłości do Ludowej Ojczyzny, 
by sportowcy województwa 
szczecińskiego podnosili swą 
sprawność fizyczną i poziom 
ideologiczny, by byli przodow
nikami nauki w szkołach, by 
w zakładach pracy przyczynia 
li się do przedterminowej reali 
zacji zadań Planu Szcześcioleł 
niego.

i. Rtn»

skiego, gdzie odznaki SPO w- 
zyskało 300 osób, w czym kil
kudziesięciu chłopów mało 1 
średniorolnych, niezorganlzo- 
wanych dotychczas w miejsca 
wym LZS. Dzięki szerokiej ak 
cji propagandowej, przeprawa 
dzonej przez LZS Widzów 
pow. radomszczański. Do zda
wania prób na odznakę SPO 
przystąpiło z pozytywnymi wy 
nikami kilkunastu starszych 
chłopów tej gromady. Po uzy
skaniu odznaki wszyscy cni 
wstąpili do LZS-u.

Marusarz wygrywa
konkurs skokom

2.600 odznak SPO 
zdobyła młodzież wiejska 
województwa łódzkiego
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Pochylony nad ścięciem rufy, wznosił się wraz z nią 
I opadał nad gęstą kipielą wzburzonej piany. Po chwili wy
prostował się wolno i otarł twarz. Wiatr szarpał nogawka
mi drelichowych spodni; spod rozpiętego kołnierza wysta
wał niebieski brzeg marynarskiej koszulki. Marynarz zje- 
żył się z chłodu, pochwycił wiadra i ślizgając się po gład
kim pokładzie jak na ślizgawce, pobiegł ku nadbudówce.

I długo później w pamięci Kaługina żył ten „gospodarz 
bomb głębinowych", który pod lodowatymi podmuchami 
wiatru rozgrzewał zamarznięte wyrzutnie; żył jako symbol 
powszedniego, bohaterskiego trudu marynarzy niezwycię
żonej stalinowskiej floty.

W tej chwili jednak zajmowało go co innego. Myślał 
o zastępcy dowódcy. Bez wątpienia starszy lejtnant Bubie- 
kin celowo wspomniał o ziemiance!

ROZDZIAŁ CZWARTY

ięrwsze spotkanie Kaługina ze starszym lejtnantem Bu- 
biekinem było wymownie krótkie. Przed wyjściem 

na morze Kaługin udał się prosto z kabiny zastępcy dla 
spraw politycznych do zastępcy dowódcy, by mu się przed
stawić.

— Faddiej Fomicz Bubiekin jest starszym oficerem 
i gospodarzem mesy — wyjaśnił mu Sniegiriow. — On za- 
prowiantuje was i wyznaczy miejsce przy stole.

Niski, barczysty mężczyzna, odwrócony plecami do 
drzwi, siedział w swej kabinie i pisał coś w wielkiej księ
dze.

Kurtkę miał rozpiętą, krótko ostrzyżoną głowę nisko 
schylał nad stronicami rozwartej księgi. Gdy się obrócił, 
Kaługin dostrzegł głęboko osadzone pod gęstymi brwiami, 
kłujące źrenice i białka z czerwonymi kreskami żyłek. Pod 
kurtką, spod marynarskiej koszulki wyglądała owłosiona 
pierś.

Starpom wstał szybko, zapinając kurtkę. W milczeniu 
uścisnął rękę Kaługina, uważnie przeczytał podane mu 
zaświadczenie i skierowanie. Znów spojrzał na Kaługina, 
jakby porównując jego twarz z fotografią zamieszczoną na 
zaświadczeniu.

— Zaprowiantuję was, towarzyszu kapitanie... Jadać 
będziecie w mesie wraz ze wszystkimi oficerami. Niestety 
jednak nie mogę dać wam stałego miejsce przy stole. Bę-

Tłwn. T. Evert
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dziecie siedzieli na wolnych miejscach oficerów wachto
wych... Bardzo mi przykro...

Raptownie urwał nie odrywając od twarzy Kaługina 
właściwego mu, pytającego i przepraszającego spojrzenia.

— Cóż, doskonale — wesołym tonem odparł Kaługin. — 
Niepotrzebnie się tym niepokoicie, towarzyszu starszy 
lejtnancie. Wiecie, na przedniej linii ,w ziemiance, często 
jadałem na ziemi, z jednej menażki...

Lecz zanim dokończył zdania, zrozumiał, że nie wywo
łało ono spodziewanego efektu.

— W pełni oceniamy niewygody i bohaterstwo naszych 
przyjaciół lądowców — powiedział Bubiekin. — Cenimy, 
zachwycamy się i bylibyśmy szczęśliwi, gdybyśmy mogli 
je z nimi dzielić... — Gorycz przebijająca z jego tonu na
gle przeszła w rozdrażnienie. — Pozwólcie sobie jednak za
meldować, towarzyszu kapitanie, że teraz będziecie jadać 
nie w ziemiance, a w mesie okrętowej... Zwykliśmy podej
mować gości z tradycyjną marynarską gościnnością.

— Ależ ja nie jestem gościem, Faddieju Fomiczu — 
uśmiechną) się Kaługin. — Jestem takim samym oficerem 
Jak wy. Odkomenderowano mnie do was na robotę!

Wyraz niewiary przemknął po twarzy starpoma. Jakby 
z trudem powstrzymując się, by nie odpowiedzieć, staran
nie wygładził arkusik zaświadczenia i położył go na kup
ce papierów.

— A czy z noclegiem poradziliście sobie?
Wspaniale sobie poradziłem — powiedział Kaługin. — 

Starszy lejtnant Sniegiriow zaprosił mnie do swej kabiny.
— Jeśli tak, to idźcie wypocząć .Przyślę wam pościel. 

Czym jeszcze mogę wam służyć, towarzyszu kapitanie?
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— To już chyba wszystko — pośpieszył z odpowiedzią 
Kaługin. — Dziękuję za okazaną pomoc, Faddieju Fomiczu.

— Wypoczywajcie spokojnie.
Bubiekin odwrócił się do stołu i wziął księgę do rąk. 

tym samym dając do zrozumienia, że uważa rozmowę za 
skończoną.

Gdy w porze obiadowej Kaługin wszedł do mesy, Bu
biekin w gronie paru innych oficerów przyglądał się znisz
czonej mapie, rozpostartej na bocznym stoliku obok kana
py. Prawie wszyscy oficerowie byli obecni. Sniegiriow rów 
nież pochylał się nad mapą. Lejtnant Łużkow i lekarz 
Apanasjenko — flegmatyczny, ospowaty młodzieniec z bia
łymi naramiennikami młodszego lejtnanta służby zdro
wia — grali w szachy, co chwila poprawiając figury, które 
pod wpływem kołysania okrętu przesuwały się na sąsied
nie pola.

Mister Harvey stał oparty o poręcz fotela, na którym 
siedział lekarz, złota pętla nąszywki błyszczała na rękawie 
kurtki Anglika. Na progu zjawił się goniec. Wygięty gwiz
dek bosmański na jego piersi huśtał się w takt szybkiego 
oddechu.

— Czy można zameldować, towarzyszu starszy lejtnan
cie?

Starpom oderwał się od mapy. Niezwykły wyraz dobro
ci wygładził zmarszczone brwi.

— Co tam?
— Towarzyszu starszy lejtnancie, dowódca okrętu Jest 

na pomoście. Prosi, by siadać do obiadu bez niego.
— Dobrze, możecie odejść — powiedział Bubiekin.
Goniec znikł. Starpom trochę niezgrabnie podszedł do 

fotela stojącego na pierwszym miejscu przy stole i sta
nąwszy przy nim, położył rękę na obrusie.

— Towarzysze oficerowie .proszę zająć miejsca.
Wszyscy zasiedli przy stole. Kaługin stał niezdecydowa

ny. Gdzie tym razem ma usiąść? Bubiekin wskazał mu je
den z foteli. ,

— Proszę tu. Artylerzysta jest na wachcie, przyjdzie 
później.

Kaługin siadł między Sniegiriowem 1 Łużkowem. Na
przeciw miał Harveya. Fotel u szczytu stołu obok Bubie- 
kina, miejsce dowódcy, pozostał wolny.

(Da/łty ełęy MstąpO

Polska-NRD 14:3
w hokeju

Rozegrane 1 stycznia br. w 
Berlinie na sztucznym lodowi
sku w Werner Seelenbinder- 
halle czwarte i ostatnie spot
kanie hokeistów polskich z re 
prezentacja NRD, zakończyło 
się zwycięstwem Polaków 14:3 
(1:1, 7:1, 6:1). Bramki zdobyli- 
dla Polski — Csorich i Gansi- 
niec — po 4, Lewacki — 2, Je- 
żak. Masełko, Chodakowski i 
Czech — po 1, dla NRD — 
Speck, Schischecki i Jablan- 
sky — po 1.

Hokeiści polscy wrócą do 
kraju 4 stycznia.


